
PKOL!TARIUSZ! WSZVSTKlCR KRAJÓW l.,\CZCl! Sl~t --- I· 
zernp1arz o.bow·Jfl ..__ 

i„z11:owr 

Rząd f1'a(lcuski ma zamiar 
przystqpić do realizacji 

„nowej polityki" w MAROKU 
GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW •I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZEJ 
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Budowa drugiego 
„10-tysiącznika" 
-rozpoczęla 

W poniedziałek wieczorem 1rabfnet francuski odbył posie­
dzenie w sprawie Maroka, po czym minister do Spraw Ma· 
roka i Tunisu Pierre July 01łosll lakoniczny komunikat. 

----------------------------------------·~------------------~ 13 bm. w godz. popołudnio­
wych odbyła się w stoczni 
gdańskiej uroczystość założe­
n ia stępki pod drugi statek o 
nośności 10 tys. ton. Na po­
chylni, z której przed 7 laty 
spłynął na wodę nasz pierw­
szy pełnomorski statek „Soł­
dek" - tuż obok wykańcza­
nego obecnie pierwszego 
„10-tysiącznika" zebrała się 
grupa budowniczych nowej 
jednostki. Przybyli również 
przedstawiciele komitetów 
wojewódzkiego ! miejskiego 
part ii, dyrektor stoczni Zna­
j ew ski i kierownictwo działu. 
Milkną na chwilę młotki pne­
umatyczne, aparaty spawal• 
nicze I suwnice. Budowni­
czych ne>wej jednostki pozdra­
wia dyrektor Znajewski. Na­
sza uroczystość-mówi on m. 
in. - zbiega się z obchodze>­
nym w kra.ju Miesiącem Pogłę­
bienia l'rzyJaŻnJ Polsko-Ra­
dzieckiej. Nasze osiągnięcia, 
osiągnięcia stworzonego do­
piero po woime przemysłu 
stoczniowego, stały się moźli­
we dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego. 

Komunikat ten głosi, że 
1,Rada Ministrów przyjęta do 
wiadomości wyniki misji gen. 
Catroux i p. Yr1ssou w Ants1-
rabe, jak również treść rj)z· 
mów odbytych międz) rezy­
dentem generalnym M. Baye r 
de Latour a sułtanem Ben 
Arafą. Tym samym prace 
wstępne rządu , które trwały 
od szeregu t ygodni. zostały za. 
kończone. Rząd ostateczn ie po­
etanowil wp1r,wadzić w życie 
swe uchwały, których realiza. 
cja zos tanie podjęta natych· 
mias t". 

Ben Ar a!y, utworzenie rady 
tronowej, powrót do Francji 
zdetronizowanego przed dwo­
ma laty i przebywającego na 
wygnaniu w miejscowości 
Antsirabe na Madagaskarze, 
sułtana Ben Youssefa. 

W wvniku rokowań w Moskwie 

Agencja France Presse po­
wołując się na „autorytatyw­
ne koła" poda Je, że na posie­
dzeniu gabinetu ujawniły się 
poważne sprzeczności między 
ministrami. 

Związek Radziecki i NRF 

Jak wiadomo, zasadnicze 
decyzje rządu francuskiego, 
powzięte po tygodniowych na. 
radach / d e legalan11 marokań­
skimi w A1x-le~-Bain~. spco­
wadz:R ją się do następujących 
punk tów: dctrnnizacja sui ana 

Agencja donosi również z 
Rabatu, że dwór sułtana Ben 
Arafy opubłikowal oficjalny 
komumkat, który głosi m. in., 
że „Jego Wvsokość raz Je~Zcle 
uroczyście pot wierdla swą 
wolę pozostania na tronie, dn­
pók i Bóg nie zadecyduje ina­
czej0, 

postanowiły nawiązać 
stosunki dyplomatyczne 

Dnia 13 bm. o godz. 10 czasu moskiewskiego odliyłosię posiedzenie w ścislym gronie delegacji rządowych 

Z pobytu parlamentarzystów amerykańskich i ang:elskich w Warszawie 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich i Nie mieckiej Republiki Federalnej. 

Po przerw'ie o godzinie 15 
odbyło się czwarte posie­
dzenie delegacji rządowych 
ZSRR i NRF w pełnym 

sk!~dzie. 
Na początku posiedzenia 

szef delegacji rządowej 
ZSRR, przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganin i minister Spraw 
Zagranicznych ZSRR W. M. 

Mołotow złożyli oświadcze­
nia. 

W rezultacie dokonanej 
wymiany poglądów powzię­
to decyzję w sprawie nawią­
zania stosunków dyploma-
tycznych między 

Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich a Nie­
miecką Republiką Federalną 

i w tym celu postanowiono 
dokonać wymiany odpowie­
dnich dokumentów. 

Na tym rozmowy delega­
cji rządowych ZSRR i NRF 
zostały zakończone. Podpi­
sany został wsrólny komu­
nikat o wynikach przepro­
wadzonych w Moskwie roz­
mów. 

SENATOR 

Kefau"er 
przybył 

do Warszawy 

Dwaj przodownicy pracy: 
Zygmunt Witos i Marceli Bo­
mecki przyspawają do dna 
przyszłego statku pamiątko­

wą tablicę, głoszącą, że zało-

[(omunikat końcowy o wynikach 
między delegaciami rządu ZSHR 

rozmów 
I NRF 

13 bm. na zaproszenie pol­
skie.i grupy Unii Międzyparla­
mentarnej przybył do War­
ezawy senatClr Stanów Zje· 
dnoczonych Ameryki z ramie­
nia partii demokratyczneJ 
Estes Kefauver 

W pe>rcie lotniczym na Okę­
ciu senatora Kefauvera wita­
li: wicemar51Załek Sejmu PRL 
-Józef Ozga-Michalsid, prze­
wodniczący polskiej grupy 
Unii Międzyparlamentarnej­
poseł Oskar Lange oraz po­
seł Dominik Horodyński. 

·1 ga stoczni gdańskiej położy­
ła w dniu 13. 9. 1955 r. stępkę 
pod drugi „10-tysiącznik". 

Niezwłocznie potem do pierw­
szych prac przy spawaniu 
dna przystępują brygady spa­
waczy Ludwika Dąbrowskie­
gCl, 

Budowa drugiego „IO-ty­
siącznika" rozpoczęta. W ten 
sposób załoga wydzialu mon­
tażu kadłubów zrealizowała 

swe zobowiązanie przystą­

pienia do budowy statku n.a 5 
dni przed terminem. Zobo­
wiązania gwe zrealizowała 

również załoga oddziału pre­
fabrykacji, która przygoto­
wała 184 różne sekcje ka­
dłuba. 

Aitencja TASS donosi: 
W dniach od 9 do 13 w1-zPŚ· 

ni:i. 19:>5 r. odbyły sic: w Mos· 
kwie rozmow:v między delega­
cją rządową Związku Radzlec• 
ł<ieico a dclell"acją rządową Nie­
mieckiej Republiki Federal· 
nej. 

Dnia Il bm wl cemar.~załek 
SPjmu PRL JózeJ O:ga• 
Michalsk i oraz przewodni­
c.::qcy pol.~ k i e 1 urupy Unii 
M ięd:11 pa rta me11tarr1ej 
pose! Oskar Lange podej­
mowali w "mach11 Se111111 
bawiących. w Warszau~e 
parlamentarzystów Sta-

DELEGACJA polskich 
dzlałacz.y 

Ze strony radzieckiej w roz· 
mowach brali udzjat: przewo• 
dnic-zący Racly Ministrów 
ZSRR N. A. Butganin ~szef 
delcga.cji). członek Prezydl um 
Rady Najwyższej ZSRR N. S. 
Chruszczow, pierwszy 1.astępca 
prztwodnlu:irel?O Rndy tinl-

delegacji), minister Spraw Za.• 
granic-znycb dr H. von Brcn· 
tano, sekretarz stan u Mml· 
sterslwa Spraw Zag1-anicznycb 
dr W. Hallstein, szef kancela· 
rii kanclerza federalnego dr 
H. Globke, przewodniczący 

komis.ii spraw za.granicznych 
Bundesr3tu, premier półnnr· 
nej N ad re n ii • Westfalii K. 
Arnold, przewodnlczący ko­
ml•ji spraw zagranicznych 
Bundestagu K. H. Kiesinger. 
zastępca przewodnic-zącego 
komis.ii !!praw zagraniczn:vch 
R1mtlr ·tagu C. Schmlcl. amba· 
sador Il. Blanl<enhorn, amba· 
sador F. von Eckardt I dyrek· 
lor departamentu W. C.rewe. nów Z j ednoe' u " y<: • 

Wiei.kle Bryta111i. 
NA ZDJ·ĘCIV: senatorzv a· 
merykatiscy: John J„ 
Sparkman i Will.tam A. 
Purtell oraz pc15et a11gie!· 
ski C11ril 0 .<borne w tuwa· 
rzystwie wi<'emars:alka 
Sęjrn:i J Ozu1·Michalsk1e­
C/O oraz p oslóiv Fforuduń· 
skieuo I O skura Lun.pe -

kultury z ośiviaty 
uiała się do ZSRR 

trów 7,.'RR I minister Sprll\V 
Zaiz-ranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow, ri1>nv~zy zastępca 
przcworlnkząceg0 Rady Mini­
strów ZSRR M. G. Pierwu­
t'hin, minister Handlu Zagra· 
niM:nego J. G. Kabanow, za.­
stęP<'a ministra Spraw Zagr•· 
nie2nych ZSRR W. S. Siemio­
now. 

W tnku rozmów. które to­
czyły się w atmosferze wzaJe• 
mnei:o zrozumienia, dokonano 
sze1•okiej I szczerej wymiany 
podądów w sprawie sto•un­
ków wzajemnych miedzy 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckieh a Nle­
mif'cką Republiką Federalną. 

Na zapros~<'nle Wszechz\\ iązkoweco TowarLystwa ł,ącz­

no§ci Kulturalnej z Zagranicą 1\\0KSJ udala się w dniu 
13 bm. do ZSRR - w związku z obchodami Mirsiąra Po­
głębienia Przyjaźni Połsko·Radrieckirj, 8-osobo\~a delega­
rja polskich działaczy kultury 1 oświaty, Ze strony Niemieckiej Rrpu­

błikl Fedrralnej w rozmowach 
uczestniczyli: kancłe1-z fede­
ralny dr K. Adenauer (szef 

W skład delegacji, której 
w gmachu Sejmu PRL. priewodniczy minister O-

Z frontu \valk 1 o plan 

Obudzić ich jak najprędzej! 
Czlontk eg'Łekuty~ podstawowe) organizacji partyjne! 

w ZPDz im. Ofiar 10 Września. tow. Frydman. miał niewe­
soła minc:. kiedy zadałem mu pytanie: - Jak u was z pla­
nami? Co robi organizacia partyjna? Jak mobilizuje zało­
gę do wykonywania. zadań os\atn.iego roku Planu 6-let­
uiego? 

Tow. Frydman zamyślił się. 
a po chwili odpow1edzial: 

- Z planami u nas nie iest 
dobrze. 

Plan pierwszego półrocza 
został przez zalogę wykonany 
we wszyslluch wskażnikach. 
'łi~dawa!o się wu:c. ze 1 dru­
gie \)O\rocz'e i.acznie się po­
myslm<:. Tymczasem stało su: 
ina cze3. W11zystkie przewidy­
wani.a I horo~kopy zawiodły. 
W lipcu plan wstał zrealtzo­
wany zaledwie w 81 procen­
tach. N ie prlyn.ósł poprawy 
również 1 s 1erp1eil 1\19 proc.). 
Zie iaezęJo się <h..ać we 
wrześniu Do 7 bm plan :Jo­
ściowy wykona no tu w M 8 
proc.. a warJ.ośc10wy w 38 
proc. 

Liczby te mówią same ui 
siebie. W zakładach od pew­
nego czasu d zie1e s1e źle . Dla­
czego tak ies t ? Co 1est teg o 
przyczyną? Przyczyn iest w1t:­
le i wsz.yscy je w :dzą, ale nikt 
nie ma odwagi p r zyznai: się 
do winy. 

Dz iwna beztroska panuje 
wśród k1erowniclw<1 pol itycz­
nego i admłni~iraCJI. Wystar-

Trzęsienie ziemi 
w Egipcie 

c:ey przytoczyć następujący 
przykład: plony walą si ę, od­
działy nie wykonują swych 
dziennych zadan. a towarzy­
sze dyrektorzy technicz.m l 
adm1n1stiacy 1ni wyieżdiają 
sob:e naJspuko1nieJ na utloµ 
Nic ich n .e obchodzi. i.e za­
kład boryka się w tym czasie 
z powaznym1 trud11osc1am1. 

I.Jo zawaJ cma plan(JW przy­
czyn.a się równ ież fluktuacja 
zalogt. Ludz.1e mało tu z.a ra­
b1aJą. Przq.>t·acują dwa mie­
siące 1 od1•hodzą. Tymcza>em 
w ZPDz tm Uft.ar IO Wrieś- 1 

nia brak ludzi P rzyimo wa na 
do pracy mtodz1ez ma trudc:o­
sc1 w zdobyciu odpow iednich 
kwaltf•k<icp. bt.<trs t. do,w1;,d­
czem pracownicy nie kwapią 
sit;, aby uczyć młodz ; eż. 

Częśc odpow,edz1alnośc1 za 
panującą w zakładzie sytu;;cji: 
spada na KD PZPR S rrid­
m1esc.e. Już n11es 1ąc upłynął 
Jak z zakładu odszedl I sekre­
tar z na kurs sz.kolemowy Za­
stępuj ący go tow. Frydman 
nie może dat rady z w1elo­
rakośc1ą spraw, które co­
dzienn ie piętrzą s1i: 1 n<1ra3t.a­
·ią W p racy tei nikt mu rne 
llQmaga. ani cz:lonkow;e e~ze­
kutywy. an1 dyrekcia 8łuwo 
„kolegi.alność' ;e.t tam czyms 
po prostu n ie1.nanym. Orgdm­
zacja party Jn« me tnte1eou1e 

Jak donoszą z Kairu w:;ku- się Pneb1eg 1em walki o plan 
tek trli;.i ~I)i ~ ziemi, które n<1- n ie p1-ze1<1wiaj!I żadnej dzla­
stąplło 12 bm w E:gipc1e, zg1- 1alnosc1 11rupy pdl'lY jne ni„ 
nęło 20 osób, a tlll odn;u~ło mobthzuią załogi w celu 
ci ~żk1 c rany. wzmożeni.a wysiłków w kie-

OficJalny komunikat Mini· runku przeł•mama szerz11ceJ 
ster stwa Spraw lrvewnętrz- sJ ę od pewnego czasu n1e­
nycb stwierdza, te wskutek w ;a ry we włdsne siły. 
trzc:slenia ziemi zostało zbu· KD Sródmie8<:1e powinien 
rz<>nych 40 budynków. We· czym prędzej POmót towa rzy­
dlug informacji. epicentrum szam z ZPDz 1In Ofia.r 10 
trzęs1en1a ziemi uia3dowało Wrześn ia otrząsnąt się ze 
się we wschodnieJ częśd Mo- ~piączk1 1 bezrad11Qśc1 OSl><ll­
rza. Srodz1emnego W Egipcie ców trzeba obudzić 1 to Jak 
trzęsienie ziemi zanotowano l na jprędzeJ 
n.i calym obszarze delty Nilu Trzeci k.wartaJ dobiega 
od Kairu do AleksandriL końcal .1 

światy Witnld Jarostńskl, 
wchodzą: w1ccm1n1ster Kultu­
ry i St.tuki Lucjan Mo tyka, 
profesor Wyż.,zeJ S7.knly 'lol­
n;czej we Wnocł.awiu Rr1le­
slaw Swięto<:howskt, rektor 
Wyżnej Szkoły Peda2„21cz­
nej w War~7.:>w1e Stefan Ka­
łusk1, dzi ałacz spolec„ny, ro­
botn ik Łódzl<lej Wykuńc1alni 

Przem.v,lu Zt;trzebnegl) Sla'll· 
'law Mirh11 lsk

0

i, wicepre1.es 
W<>Jewńd~k1ego Zartądu ZSCh 
w Luhlin1e Ka zi mierz Jall<>-
szuk. aktywistka ZMP. pr1.o-
d11\vn1cu prarv G11r-znv.1sk 1ch 
Zakladów Włók ien Sz1ucz­
nych Maria F10łna oraz ł1tera1 
Kazim ierz Knżn1ew>k1. 

z wizyty 

Omówiono sprawę nawiąza­
nia stosunków dyplomatycz· 

Kto jest odpowiedzialny 
za sabotowanie porozumień 

Wietnamie genewskich w 
Jak podaje Wietnamska A11encja Prasowa. dowódca na­

czelny Wletnamski<•.i Armii Ludowej 11en. '*'o Nguen Giap 
wystosował pismo do przewodnic1. ąul'go Międiynarodowej 

Komis.il Nadzoru I Kontroli w WiPlnamie, piętnujące po­
stępowanie władz ngodinhdiemowsklch. 

przyjaźni 

Pismo stwlerdza, te po wy­
cof antu s i ł zbrojnych do usta· 
lonych stref realtLacJa puro­
wm1e n genewskich wesLla w 
nową fa z<'; uregulowania pro­
blemow pulllyc:-znych. Porul.U­
m1ema przewidywały zwoła· 

nie 20 lipca 1!155 r. konfer·en­
Cjl kunsultatywnei między 

władzarm Wietnamu poln"c­
riego 1 puludntowego w spra­
wie wolnych wyborów "',... 
"'~"echnych. Jedna Kze wład..te 

W .eL11Jmu pulu<.Jntowe;;u na­
dal uehylaJą >lę uo lioD.>uHa-
CJJ pulltycz.nych. 

W.sku tek pusuntęć 
W c:aste pubu111 d e!egac1i rad : iPckieJ w Łodzt, nac:el­
n ik Mo .~ k1ewskiPgo Ob w odo w ego Wycl : ;a/ u O:iwia l y -
t ow F . S llfobyn11P1t ko od w i edzi/ d : iec i szkoły TPD 

właril I 
W 1eL11an1u 
l llll~rtujijcych dl) storµedow.i-
111a pu rulunrn:n i;cnewok1ch, 
Jak rownit:i w wyniKu w_, .• 
m 1 Jajijcc~u .st.d11vw1.sKo wlauz 
tra ncu,k1ch - µ1.r<JKres1;. µ .· 
~rrtu - pvw::. 1 ał• 1 µuwn411~ n1~­

oezp1eczenstwo dla dalsze1 
re.c.d 1 t.~CJ l L)ViUL.Ulluen ~t:Ht:W ... 

>l{!Ch, 

im. M1t!gorzat11 Forntil skiej. 

-·-- -----·--------
Drugi dzień prt•eesu 

przeciwko pielęgniarce Brożyńsk i ej 
Drugi diień procesu pneclwko Hefenle 8roiyń,ltiej, oielęgniarcft Stpitalo 

Klinic1nego im. l. Morctaka, rcnpoczql się od pnesłuchania dolnych iwiad· 
ków osli:ari:enia oraz iwiod-Xów obron„. 

Ze1no„io św1c.dlc6w gentHalnte po• 
'""'ierdtoją ranutr, io•a•le 'li akd• 
oskori:enio. $w:o.de\i: Marlocwsko, sio· 
!:łro pnełoi:ona wsromnianego npi!o• 
la opowiada Sqdowi o okre;1e, w któ· 
' fm zanęto ob.-erwowoC Broiyfuką, \,. 
c1ęstych wypadka<.h tag1n1ęcio llaicon w 
l penic;ylinq i o 11cudownyc~" IP') '.J 
L-och odncjdywanio ~j penicyliny, Jd 
Sroiyńst.:i~j zwró:ono uwa~" na ff"~ 
iaginięcia. Wreude Swiode-k opo\V n· 
do o t7m, w iaki sposób wykryto c'e· 
"' w npi!alu- Mówi o spe:ja1nym sws· 
t„mie znakowania fiolek 1 penit.,Sinói, 
który tneba byto zastosowaC, by wpoV 
no trop wlaiciwego pr1estępcy1 b1 
sprawę wykryć . Dolej świadek opowia. 
c,;o o obuneniu, raicie sprawa Broi1ft. 
sluej wywołalo nie tylko wśród per:so· 
nelu p ia /egniarskiego i lekon1, ale rów· 
n1ei i w mieście. Podkleiło wl-elkq 
•nrwd• moralnq, ktOrq Broirnsko 1wrm 

Prledstaw1c1ele amerykan-
~odępowoniem wyrzqdtiło wnyslkim ~i..Y I Władl\: WlCUlOmu pu-
O<' acownikom sluiby u.fro.via. łudnl„\l\.o \!gv - Cl.Yk:i: IH.)' Udh.!J 

Dalsi św indlt :J me oskorienla, jolt I r\. •nu //ł l.KJi,>• •\.\. i ~UL. ~ ~ llHl~C 
p~lęgn l arko Eljosik, siostry Jcgod2iń1ka "'"' .::. ....., 
i :tochclsko polNier ..l 1ają tanuty, wy· l8 ~3U11bJWCilllt µ1tl'Ol.Utlllt:'O 
s~nięt• w a.łtcie . ~skarienia, ora1 mó- · l.!new:. kil· łl , t.n wt.Illlll.i:!Jl l ~ oo­
w1q a okoltc1nosc1ach, towariyuqcych ~ 
U1:iwnion iu afery. l ~ ·4:;C1a w w 1 ~ Ln cun1e. Uu\\' oclt..„ 

hoce.1o trwa doleJ, ole no marginesie l'..VO \.\iuj~k Unii 1''rt:HlL' u~k.1ej 
i•J> warto wspomnieć o otrno5fene, 1 row r ez J(j ow ed· . In 

.iującej no soli . Juy ctworte pubiicz. IC!'> 11 ł µ 1 ~. I t:l e 
na -, d stanowią włośnie: p1elęgn i <1rii, !.(J to. Ht.qd W 1etndrtl.„kleJ H.e-
hóre proce1 ten . pr1eiywajq bgr~to ... ubl 1k l Oen1uk f' (tlYtl.r1eJ '-'ud· 
~ .qboko. W czos.e pnerwy fOimaw:o· . , . 
..,, z jedną 1 nich, z pietęgniorkq Eljo- ~resla rai Jeszcze. tz Je~l ozy · 
sik: . • . , . \ ' 'rJ.) n 1 e1.i•1mną wolą s.c1~łe-

- ~1es~ety, głowni os:conyc•ele. małe . , p i -.~~„l l'/ PVOOJa puioiunlitn 
et; ec11 które bylf tak kr:ywdz:one pneJ ~ • -eo . 
6roiyńskq, nie mogq iabra ć w tej ~ t:'n ew .„k a.:h oraz.1 ze będzi e 
~pre1wie głosu. o u.koda ... Ten proces .; tanuwC? . .u walC'ZVł przec iwko 
~~J\IC?Yf na.~ ~k~e tego, i~ bę-:iiem! j W"IZe/ k 1rh próbom ctorpeduwa· 
Jesttz• ohornieJ pra::owocł elaciac ' 
a11Ki lloikliw'1q opiekq, rua lCh real!l.aCJl, 

Na lotnisku obecni byli: 
ambasador Stanów Zjedno­
czonych Ameryki w Polsce -
Joseph E. J.;cobs, radca am­
ba.•ady Frederick C. 
Oechsner e>raz inni czlonkowie 
ambasady. 

nych między Związkiem Ra.­
dzierkim a Niemiecką Repu­
bliką Federalną. Osiągnięto 
porozumienie, które znalazło 
wyraz w odpowiednich listach, 
jakie wymieniły między sobą 
obie strony, i które to porozu­
mienie przewiduje (uwzględ­

niając otrzymanie zgody rzą­
du federalnego 1 Bundestai;u, 
jak również Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR) nawią1anle 
stosunków dyplomatycznych 
mli:dzy obu kra.jam!, otwarcie 
w tym celu amba.sad w Bonn 
I w 1nsk\\•ie oru w ·mianę 
pr-.iedstawicleli dyplomah·cz­
nycb w randze ambasadorów 
nadzwyczajnych i pełnomoc· 

nych. 
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Obie delegacje st,,.;erdziły 
zgodnie, że nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych bę­

dzie stożyło rozwotow1 wza. 
jemnego zrozumienia I współ­
pracy międ2y Związkiem Ra­
dzieckim a Niemiecką Repu­
bliką Federalną . w Interesie 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. 

I DZIŚ NA STR. 4 I 
; i 
i przeczytaj regulamin i 
: : 

I ~d~~~~eg;o~o~~~~~~,Y I 
Oble strony wychodzą przy 

tym z założenia, że nawiąza­
nie I rozwój normalnych sto­
sunków między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką Re­
publiką Federalną przyczyni 
się do rozstrzygnięcia nie u­
regułDwanyeh problemów, do­
tyczących ca.łych Niemiec I 
powiuno tym sam~m dopo­
móc do rozwiązania głównego, 
ogólnonarodowego problemu 
niemiet'kiego - przywrócenia 
jedności demokratycznego 
państwa niemieckiego. 

JUTRO I 
~ 

PIERWSZE ZADA~IE ~ 
KONKURSOWE I 
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Parlamentarzysta brytyjski G. Osborne 
u prezesa Hankego 

W celu potwierdzenia osiąg­
niętego porozumienia przewo­
dniczący Rady Ministrów 
ZSRR I kanclerz federalny 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej dokonali wymiany li­
stów (Tekst listów podamy w 
numeru jutrzejszymi. 

We wtorek dnia 13 września br., bawiący w Warszawie 
parlamentarzysta brytyjski C. Osborne, odwiedził prezesa 
Hankego i jego rodzinę. 

Strony osiągnęły również 
porozumienie przewidujące, że 
w najbliższym czasie między 
Związkil'm Radzieckim a Nie­
miecką Republiką Federalną 
przeprowadzone zostaną roz­
mowy w sprawie rozwoju 
handlu. 

W C?..asie wizyty prezes 
Hanke opowiedział posk>wi C. 
Osborne'owi o motywa<:h swej 
decyzji powrotu do kra ju. 

W rozmowie z państwem 
Hanke poseł C. Osborne wy­
raził zrozumienie dla ich po­
glądów oo do powrotu emi­
grantów polskich do kraju i 
oświadczył, że po powrocie do 
Wielkiej Brytanii wyjaśni te 
poglądy Polakom w swoim o­
kręgu wyborczym. 

„ Wojewódzki zjazd 
przodujących 

plantatorów kukurydzy 
W dn•a~·h I I 12 bm 

obradowul w Rawie 
Ma w wiec kie' z1uzd przo-
du1qeych piu ntutorow ku 
l(uryd2y z te1enu ttuszeuo 
wu1ewodztwa W z1eżdzi~ 
t11m. zorgant:uwon11m µrzez 
WoJewr.dzkl .tarzqd ZSCh 
Zur<qd Propau1rnd11 Rolne1 
WZR ora2 Wr>J Zanqd 
TPP-R wz1ęlo •Jd ZIUI ponad 
WO plunlatCJTow k11kuryd?y 
Relerat o uprawie teJ cen­
ne1 ro.<lmu w urnrrinkach 
wo.'eworl·lwll Ind !.'<• gu wy 
ql1JS1f 1n2 mgr Jon /\aC' Zl:o, 
z11ś sµrawę wyknrzustania 
'< u.kuryrlzy 1aku pusz11 omó· 
wU mgr Henryk 2yw1ecki 
- pracf>Wllll( Zokladtnv Do­
iwia.<tcw l nych w R'>ssu.He 

Pla.niaturzu lwkraydzy -
c h!op1 qospurlciru)qcJJ ~nd11-

w•auul1n~ ' sµoldzw!c11 
obejrzeh liLm . zw1ed:1/1 Po· 
wia.towa Wystuwę Rolnic~q 
oraz v1L1Lie ~·~,t~ih ?urgan1-
zowanu prze;r. Puw1atuw11 

Zarząd Ru!n.idwa w Ruww 
Mnww1eck1e1 po ka, klszenw 
kolb t tod11u ku.kur11dz11. 

W 'zprol(I:• J ctel(o •l:l'J dys 
i.:u.s11 110 tem '' ••µ•awy t wy· 
kor z )I.· ta n 10 !<U k fJ ryd ZlJ 7atu, 
paszy '.Ila lnwent11rza za­
brato Q!os p •llaJ 20 rotnt· 
tców. Dzie!1Lt się 0"1 i ie· 

Zgon 

E. Wiercińskiego 
13 bm. zmarł w Warszawie 

w wieku 56 łat wybitny reży­

ser teatralny Edmund 

Wierciński. 

branymi n.a zjeździe planta• 
torami swymi osiqgn1ęciamt 
w rtzied?rni., uprawy kUIG•~­
rydzy oraz wza)em.trle wy­
ja>nial1 sotrie wiele trud1•.o· 
śc1 napotykatJ.ych na drodze 
U1'Haw11 te3 n.owe1 tw skali 
musowej) w naszym wo3e­
w.~dztwi• ro$1111y. 

z,azd w Rrnme Mozowie• 
ckiej by! p1erw<zc1 tego ro• 
dzaju n.araclą w bu.Ju, na 
klóre1 prwduJqi:y µ!an.tato• 
rzy kukurydzy podzivłlll się 
sw11m dośw1adrzen1em ł 
przyrzekli zdobyte IUI iJeź• 

dzie wiadomości szeroko 
propagować w zrzeszeniach 
plantatorów kukurydzy oraz 
wśród ch1QJ.Jów w swoich 
wsiach ; uromadach.. 
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świadczenie W~ M. Mol to a Duch Genewy Przyjęcie 
pożegnalne 

dowództwa 'łłojsk 

radzieckich 
Austrii 

' ~łożone w drugim dniu rokowań ZSRR-1\IBF a pewne recydywy po lity ki 
Jak już don. osil1śm_ y, dnia I hitleryzmu. Jednakże naród N•.'em1'eck" Republik· ą F-.., 6 ral- brodn. lO bm n ed „ ""~ z 1arz.y wojennych 1 pro- e e • 1 · a posi zen.m delega- niemiecki nie zdołał wówczas ną. Jednakże z drugiej strony blem zjednoczen'a Niemiec'/ p L L 

ej! ~ądowych Związku Ra- tego uczynić. nie można nie uznać, że pro- Jeżeli będ7.iemy oczekiwali z ozye1 ł QI y •• dzie~k~ego i Niemieckle.J . Re- Mówit mi wczoraj kanclerz blem ten, problem zbrodniarzy równocr.erncgo rrizwią7.ania '' ' ~ w 
~~~!~1 Z FedertlneJ h m1mster federalny, że nigdy nie widział wojennych dotyczy zarówno trzech, C7tNech albo jeszcze · 

agran cznyc ZSRR Hitlera i gdyby zobaczy! Hit- Niemieckiej Republiki ł'cde- w iększej Lczby problemów. z A k ł d ' • w.~· Mołotow złożył oświad- !era, udusiłby go wlasnymi raln!lh jak i Niemieckiej Re- których każdy posiada swoje riy u z1enn1k·a Prawda" ~zenie ..• ~oda1e~y pełny tekst rękami. Rozumiemy OC7.YWl- publiki Demokratycznej. I je- znaczenie - na~uwa się pvla-
11 

Dowództwo wojsk radliec­
k'.ch w Austrii wydało 12 bm. 
wieczorem w Wiedniu przyję­
cie pożegnalne z okazji oi>usz­
czenia Austrii przez wojska 
radzieckie. 

eao OSVI rnrlczema, śc1e te uczucia pana Ade- żeli foodziJ1byście s1'ę omaw1"~" nie, czy b""·.,.,e to od'""'•,.;a..,-'o W dzl łk P d • z b l'ś Z ..,. o~ -.~m „~ .„ ""'' enn u " r&w a.• z 13 bm. uka.zał się a.rtykul N. 1\1"-~nłna t. D h G 
- e ra 1 mr się na tej nauera. rozumcie· więc rów- tę sprawę wspólnie z przed- interesom narodu radzieckiei;:o wy a pewne recydywy polityki „z pozycji siły". _, I> " uc ene-

~onferencji, która - być mo- nież i nas, ludn radzieckich, stawic;elami NRD, to można i niemieckiego, czy wprost 
e Ś mogła się odbyć nieco zrozumcie znaczenie tego his- byłoby t.o uczynić. Jednocześ- przeciwnie, będzie to sprzecz- Na konferencli genewskiej pierały przed konferencją. ge- problemów mft:d-eynarodo-

wcze niej. W każdym razie torycznego dzieła, którego do- nie P1"Z)'puszczamy, że delega- ne z interesami zarówno n.aro- szefowie rządów ZSRR, USA, . newską". wych, za rozbrojeniem, za rozpoczętych obecnie rozmów konała nasza armia - że na- cja NRF w danych warunkach du niemieckiego, jak i narodu Anglii i Francji - pisze autor '!'ego rodzaju oświadczenia bezwzględnym zakazem broni 
nie można bynajmniej uważać sza Armia Radziecka była wy- nie uzna chyba tego za celo- r.adzieckieao? - ."~ali za konieczne wysu- dowodzą jedynie, że postęp jądrowej. za skuteczną kon-

Na przyjęciu obecni byli: 
kanderz Raab, wicekanclerz 
Schaerf i inni członkowie 
rządu austriackiego oraz am­
basadorowie Francji i Wiel­
kiej Brytanii. W przyjllciu 
wzięli również udział przed­
stawiciele wojsk francuskich, ' 
brytyjSki.ch. i amerykańskich. 

za nie dość pilne, by nie roz- zwolicielką narodu niemiec- we. Mu&imy się z tym liczyć. Wydaje nam się, że rozwią- nąc Jako. bez.IJ<)Średni. cel ?- na drodze rzeczywistego trolą mdędzynarodową. 
patrywać problemów, Jakie kiego od faszyzmu i hitleryz~ Postawiona została także in- zując te problemy jeden po uracowame wspólnymi wys:!- 1·o;i;brojenia nie jest w ogóle -------------stoją przed nami. Ponieważ mu. na sprawa - sprawa p17:ywró- drn~:m oi;iągniemy lepsze re- lt<1mi „możliwe~o d~. przyjęc~a na rękę tym, któny w polity-
li;<Inak spotkaliśmy się po raz Nie wątpię, ~e pan Ade- ceni.a jedności Niemiec. Dla zultatv. Odraczając nat.omiast sy.stemu ro~broJema . Ob~nie ce „z pozycji s!ly" widzą naj­
pierwszy - je~t rzeczą zrozu- nauer nie chciał powiedzieć nas, ludzi radzieckich, jest zu- rozwiązanie )€dnego problemu więc chodzi o to, czy mozllwe głębszą mądrość a w duchu miałą - że powinniśmy 6ię nic obelżywego, gdy wspom- pełnie :rxozumi.a!e, jak ważne do rozwiązani.a powstałych jest stwor.zenie takiego syste- Genewy" - gr~h pl~woro-
2atr?szczyć zwłaszcza 

0 
to, by nial o działaniach wojennych jest to zagadnienie dla narodu problemów_ odwlekamy roz- mu .roz~rojenia. Możliwość ta- dny. Można się 0 tym m. in. 

wzaiemnle się zrozumieć po- naszej anni1, która wkroczyła nlemieckiegQ. W związku z wiązanie k~dego z nieb. lt<1 istmeje. Teraz należy pójść przekonać przeczytawszy ar­
wied.zieć szczeize to, co ~yśli- pod koniec wojny na teryto- tym, nie możemy nie stwier- Sądzimy, że w obecnych naprzód l kierując się „du- tvkuł na lamach Christi.an 
my 1 czujemy 1 postarać się rium niemieckie. Jednakże dzić, że obecnie powstały po- warunkach nawiązanie sto- c:he~. Genewy" ~~zwyci~ć Science Monitor" uj~wni.ający znaletć możliwości zbliżenia mamy prawo powiedzieć, że ważne trudności w tej spra- sun.ków dyplomatycmych od- !s~1eiące trudnosoi, by mozh- „podwójną buchalterię" nie-
między nami, co rzeczywiście Armia Radziecka ponosząc wie, epowodowane układ.ami powiada zarówno interesom wie w jakdll;3ćjkró~ 7zasie których polityków USA. odoowiadałoby interesom za- ogromne ofiary wkroczyła "do paryskimi. Związku Radz:ieckiego, jak i w przepruwa ZI roz:bro:ieme. W artykule nie wymienia 
równo narodu radzieckiego, Niemiec jako wyzwolicielka Ileż razy Związek Radzi~- niemnie.iszym stopniu _ inte- W tych wa;runkach _ kon- się nazwisk. Politycy, któ-
j ak 1 narodu ni rn· k' narodu radzieckietto i równo- ~ t j to od rych gł d t ł e iec iego. " ki w swoim cmsie ośw'~dc--• resom Niemieckfoi' Rennbl1'ki I ynuu e au r -. nar Y mia- po ą Y au or wy usze.za. 

W danym wy dk ł cześnie jako wvzwolicielka ~ t.<U ... - ł p k ć ż w t · · N ' pa u pragną· i ostrzegał, że zawareie tych u- Federalnej. Sprawę tę mogli- Y rawo ocze iwa , e wy- ~ ępuią anonimowo. ie są 
bym wypowiedzieć się nie ty„ narodu niemieckiego. kładów w żadnym wypadku byśmy rozwiązać już dzi.siaj sił~i Podkomisii Rozbrojenio- Io Jednak bynajmniej zmyślo-
le Jako minister Spraw Zagra• Dobrze wiecie. że nasz na• nie odpowiiada wymogom jeżeli rz;ąd NRF uważa to ~ wei ~NZ. która wmowiła 29 ne posta<:le. Ludzie ci istnieją 
nicznych, ile jako zwykły czło. ród poniósł niemało ofiar rów- przywróceni.a jedności. Nie- celowe. Dałoby t-0 nam moi- sierpnia swe obra~y: zmierzać i dzi.ał.ają, przy czym dz!.ałal­
wiek radziecki. Mogę przy nież dla wyzwolenia innych miec, że będzie to przeszko- ność d.alsżeJ poprawy stosun- będą _do przez:vyc1ęzenla tru- ność ich m.a ściśle określony 
tym od razu stwierdzić że narodów europejskich. dą, której je=ze niedawno ków i rozpatrzenia wszystkich dnośc1 powstaiąc:ych_ na dr<>- cel. Celem tym jest z.niwecze­ob~e~a rękami podpisuję się Przechodzę do problemów, nie było i której można było Innych zagadnień. A zwłoka w dze do porozum1~rua. Fak~y nie „ducha Genewy" i zacho-
po . ym, co przed chwilą które mamy rozpatrzyć. untknąć N' t lk dl 1 dzi rozstr.,,,gni<>c',.u °""".awy n.awi·ą- do. wod.zą Jednak.., ze podkomi.- wanie w całej rozciągłości 
oświadczył tow. ChruszczO"'. Co zaproponował rząd ra„ · · · ie Y 0 a u _, " _„. ł'tyki " dziecki? radzieckich, lecz i dla wielu zania ncmnalnych stosunków ~Ja me poczyruła dotychczas po ·1 „z pozycji siły". 

My, ludzie radzieccy, nie wielu Niemców, Jak równiet dyplomatycznych, jak i wszel- istotnego postępu. Wa•rynpto~•ki ko•••1>orwlen1 cllienftl-
mozemy przejść do porządku Rząd radziecki proponował 1 dl.a Judzi innych kraJ·ó,„ i· est kie próby połowicznego rw.- Jak stwierdził 9 wneśni.a ~~„::.N-...!:[~ •• 11

6w.,..1° Je-dn
11
!!'°"', ~?!°1: 

nad taki'm· ś · d · proponuje nawiązanie norma!- • · d .... _..... · l zs ,.. „„ „ „„ ..,. ~ 1 o w1a czemami rzeczą zupełnie zrozumi.a.!ą,' że wiązania tej kwestii nie pro- prze """ w·•Cle RR w pod- ny<h pn:edstawicl•li tega rocllaju -
gdy P 

• · · b ' nvch dyplomatycznych stosun- k · · Sobo li'""6w •- ~-orownuie się z rodnie udział Niemiec zachodnich w wadzą do celu i są zupełnie om1.sj1 - lew, oświad- ·•· • n~ ukrywaiqc pny tym ani i. 
okupantów hitlerowskich na li:ów między Związkiem Ra- ugrupowani.ach milita•"nych bezprzedmiotowe. czenie Stassena, iż Stany Zje- gko norwi•ka, ani allcjolnego stan...,ll· na t t · dzieckim a Nięmiecką Repu- " dn a. r,..,, renem <hodd o nowego mini• szym ery onum z działa- wymierzonych przec1·wko Wydaje mi się, że gdybyśmy oczone „rezerwują sobie" •lro Lotnictwa USA - Qull1'łe•a który 
nlam. 1 k d i k' h bliką Federalna. W dniu 9 bm. . . . t.an , 1 wo. s ra z ee 1c , któ- .., Związkowi Radmeckiemu 

1
- się 0<potkali pięć lat temu, !"'- Z<!Ję<:le s owi.ska wobec wygłosił niedowno pnemówienie w Fi· 

re h b . mówi! o tym jasno i konkret- t „, stk' h lad HK NłeN nL " . z onorem rom!v swej innym mlłu1ącym ~Ą'"óJ' pań- uacja byłaby korzystniejsza, wszy ic propozycji zgło- • · omp-owano """' "9° 
oiczvznv · w· lk' nie szef delegacji radzieckieJ', - """" „ b · h ed pn1m6"Mnia spr-ctd1a si~ - -· . . w czasie •e iej stwom europeJ'$kim oraz re- mz o ecme Po 10 fatach od szonyc poprz nio w podko- <!lun Hestona - do -·•-uJ~ch ~ .. 
Wol

·
11

y N d j B · towarzysz Bulganin, a dzisiai· 1 - · · „ · • ·-~ ~· -. . aro owe. romąc się milita.Tyzaci'a N,'emi!--- zacho- za <0nczen1.a woi'ny. Jednakże łlllSJJ., me poaiwa1a. wyrobić so- rwyłcle poJm...,„I• rotbroJełli• :...1 

P 
z d również towarzvsz Chrusi- ~ b" · - od " ·-r '" agresorem, w toku - dnich. _ n1·e J'est ... ~gą, kt6- i teraz można oczywi"'-ie przy- ie Jasnego obrazu o stosunku „„......, ne I ni• odp-loda •bee· 

d · ł ń czow. Mogłoby to posłużyć, =v ·~ ~ A ""i •wwocJh Stan Zj d z1a a wojennych były one jako dobra podstawa dla roz- moze przyczynić się do przy- stąpić do tego w rozmaity spo- US do propozycjj ZSRR z mlenaiq iochowa/ dru::.::i~:'":.i:; zmu~zone podejmować takie wrócenia J"edności· Niemiec. sób. 10 maja. Tak więc - zazna- lotnkto-atomowq - 01nac10 to, te nie 
trodkl "" j k h woju także stosunków gospo- - R d •-- -' o s owe ez Jakich Pozwolę sobie wyrazić na- zą radziecki postanowił cza au""'. - oficjalny pogląd „aa• nawet byt m_., o 1aka1łe I 1nlu· 
nie można sie by!~ obejść. Jest darczych między Związkiem dzieJ'"' że nie upłynie w1'e'e podjąć Inicjatywę w tej spr.a- u. SA na sprawę rozbrojenia cr•nłu broni atomowe)I tylko „wra· rzeczą ! · wi Radzieckim a Niemiecką Re• .., ·• est b i jemna obserwocja" pańsi.. ctrsPonuJq· . zupe me oczy stą, że bi' C'zasu, gdy st.anie 51·„ •- 1·asne wie, w spr.awie spotkania J o ecn e niej.a.sny. W o- cr<h P°"loq otomowq mole 1ftftob'--
me mo · 

6 
~ pu 1ką Federalną, jak rów- " "' zed tawl t.at · i ~ -· zna por wnywa~ środ- dla wia"'szości· ~·-_,u ni·e- pr s cieli obu państw. s rum czas e w praSie ame- nagiemu ółakowl„. . 

ków w j k h 
1 

k nież dla rozwoju stosunków ""' """"" s d · •·- · kl · roi i 

Rząd francuski 
zdelegalizował 

partię komunistyczną 
w Algerze 

Dow6dca wojsk radzieckich 
w Austrii gen. Bojkow w ser­
d~ej mowie pożegnalnej 

Rząd francuski opublikował ży(zył rządowi austriackiemu 
13 bm. 7.arządzenie o delegali- pomyślnej działalności dla 
zacji Algerskiej Partii Ko- dobra Austrii. „PrzybylHmy 
munistycznej. Gubernat-0rowi do Austrii _ pc>wiedział m. 
generalnemu Algeru, J. Sou-1 in. gen. Boikow - jako wY­
stelle pol~cono wprowadzić to zwoliciele, żegnamy ją jako 
zarządzenie w życie. przyjaciele". 

LONDYN. Plcnłto konf...,.•Mll londyń-
1kiej, k46ra nł-eda-.o obradowała nod 
SJltaWCI Cwru, wywołało gwottowne sp.n.„ 
c~y wł~ luciftołci tej wyspy. lak donMi 
Agencjo !leu- w nocy 1 1! ńa 
1? bm. do.s.lło do totNchów w m~jsco• 
woścl Litttos;ol no Cyprie. Oemonstra,,. 
ci ebr1ucill tamlenlaml przyb1l1ch x 
Molly iolni.tty brrtllsłlich, u•iluJq< nie 
wpukit ith do mioota. Władze brt· 
IJJ„i• dotonoly licinych a<esllowań. 

LONDYN. Jot donool Agenci• „ .... 
"""' brytyjtlta ebpedycja orclaolo-
11iancr, prowochqc• ,....„ wykopall1ko.. 
w• w Tu~i, -..IKo w pobliiu mi.j­
..-łci S.yhau na Niny kołclola, 

h6ry aostoł atoud-ZłtlY w V wloltu n. •· 
lwiqtynl• ultąm<zno w lllylu biaanlfl­
llilm, „tleblona !Ml piqknynlÓ m01ai­
taml I neibaml. lladło Ankara podało, 
I• odbyty toicl6ł byl najwi•k11q t111e> 
rodzaju buffwłq na łwlecle, . 

1951 roku Wielka 9rytonlo prJeprawo­
dri P'ibr 1 bombq olomowq "'" jod· 
• I I "Ili' w pobiltu wybnoiy auslt•· 
n1o1tich. Nie<• p6iniej pode- ptó· 
f!1 odb~q •i• w pustyni w Modkow•i 
Au•trclii. · 

Bl!RLI N. Hans łles<hko, •andydot 
bońaliich poriii koalicyjnych, wybrony 
Jo;,tał nodburmistn~m Monnheimu. 
l!iuletfn pras-r SPD podkreiio, ie 
Rttchk• twybtan-f 1ostał wi~knoiciq JO• 
~ 2,5 p.roc., a w wyborach uc.iti• 
tniQrlo jedynie 59,ł proc. upr-nio­
nych do glouwanla. Biuletyn slwie<d•a 
no'""'nie, ie R•S<hk• był •larollq w 
okr•lo 111 Rleuy I ołotywnym h~„ 
rowcem. M. In. był en ułonk'- hl· 
11_.i.J .luiby bezpleci1tl1twa. 

o s owyc , . a le podeJ- mieckieg<>. Fai...+ z·e obecn'e ą zimy, że ZJOstanie to wł.a- ry""'ns ei s ę od senS!i- Tak więc - -'•ze M"""""in mowałv · k d kulturalnych. Wiemy, że Nie- ""' „ śc' · · h d ś "'~ _,„ . WOJs a r~ zieckie na znaJ"dui'emy si" w o'--es·ie iwie :z.rozumi.a!!le również cy.J111ve wla omo ci., że Stany - zachowanie za wszelką ce-
ter·„or· Ni 

1 miecka Republika Federalna „ '"" d z ed ._,_ ·'' 1um em ee ze zbrnd- mn.iei.·szego naoni"c'·• mi·"""~·- przez elegację NRF. Jednak- l noc:rone i-oby w ogóle nę broni' atomowej i'est al!I\ I IUYM. n bm. nod pałudnlowq a~ 
ni:im · · ·" - 6 zgadza się z tym, że rozmowy .,.. ... ~ ""'""" · odł żył ' 1 na1<>z„zc w na tervto- n.arodow·ego, przemaw>• za •" ze pozostaje mi przyłączyć się " o Y na bok" „wszystkie omegą polityki, którą tak aor- clq Włocłl ł Sycyllq pn•uly •"· 
num ra"zi·e~k·m B 

1 
b t powinny być poświęcone tym ~ ...,. do łó . . p'-ny ro b · · któ 1. • „ bun•, ~„ 111ewoctowaly powoiM 

LONDYN. 12 bm. roq>OCI~ li• "' 
loc\dyni• 11 Mlęchynorodowy KC>ngl'N 
N..,ropalołogclw. W obradach K_. 
IU błorq ud1ial uc1enl i Jt krojów, w 
tym równio! 1 Poi1\i I Zwlqd<u Ro­
ddccło~o. Z ftlmicnia Polskl•J Akad•· 
mH Nauk w obrada<h unestniczy pral, 
t. Herman, " '· 1 . Yo y o go _ _._ai'u hi'pote•" s w wypowiedzianych tuż "' z roiema, re po- iwie propaguJ'e Qn•1·les. 

P
"n „ • dl zagadnieniom. jak również in- '""" -.. - 1łr<dy. Z p-odu powodzi uniorucho-. iza3ące a narodu radzie- Poz1.vol<> sobi'e równlez' przede mną, że jeśli Niemiec- „PokóJ' drogą skutecznego miona rosloła w wielu mi•1'scach ko· 

c1'l .,.
0 

s ... . nym problemom związanym z „ ka P.., • • au1ę, ze możemv w tą sprawą. . &twierdzić, że sprawa zjedno- Republika Federalna uwa- hamowania" _ tak nazywa munikacjo. Pn- 1oslaly równiei ANKARA. w "°"'"1lolek edbyło 1lq 
toku ro7.mów znaleł.ć w tej Szef delegacji Niemieckiej czenia Niemiec nie może być żać będzie za potrzebne by MARSZ swą koncepcję Qu.arlea. Res- :;:!j„:°ii':ko.;:,e. w kilkuna11u :,:=;:~a PP":!;:t;;;7u :;:;::-;~ 
spr:mie wspiilny język. nai~_·yci·e rozwią~"~~. jez'ell odroczyć rozwiązanie oma'wia- ton zaś uwaza· , że bardz1'ej od- w -•·-"-h s 1 -......, tal · d .._ T b Republiki Federalnej przed- ~L ~~ ,....,_ ••no ..---w• '"°' s o sprawozdanoe no - w spraw ... 

rze a teraz przypomnieć, stawił ze swej strony propo- aarm Niemcy nie zjednoczą nego obecn'e problemu jeszcze „ powiedrum okrnleniem tej ty oblicza tlq ,,. około H milionów r„ demonstracji antygrecki<h, 1okio mlolt 
l!:e w roku 1945, gdy wojska zyc.ię omówienla także pro- s~vych wysiłków i nie za.biorą na jakiś czas, to niechaj tak WYDARZEN koncepcji byłoby „pokój dro- rów. =~~ ;::.;~ ty~:,;,,r~~!!d,:;;t 
rad7.ieckie w toku działań wo. blemu dotyczącego jeńców wo- się do rozwiązania tej kwest.ii, będzie. gą wzajemnego terroru". Ale LONDYlł. 11 lim. "°"""" tu ołlclol· •ton wyJqtk.,..y w prowincjach Stambuł, 
jennych wkroczyły na teryto- jennych skazanych przez sąd Słusznie powiedzi.ano, że w Pr.agnę zatrzymać się jesz- ~awe, rzecz oczywista, nie n<. d• wiado<llołti, ł• w irwietnłu hmlr I Ankaro o dałuy<h 6 mlesi•CJ• 
rillm Niemi<'c, po~tępowaty radzi'eckl za ". zczególni'e ci·ęz· _ ""1-awie 1e1· is· tnie·i.~ -bowi·ąza- cze nad tym, jakie zna-czenie Szczyt przezornośd 11P. rowadza się do takiego c ..... „,....,.... __ ,.... ___ ,.... _______ ........... __ ._..__ 

Ól 

"" ~ „„ ___, dl I ... J ,,„,,,~,„,„.....,,-...,...,,..,,,,„,...,., .......................... 
on!', o~ nie biorąc, tak samo k!e zbrodniepopelnione w cZJa- n\,a także czterech moca~tW. ma '1d al rozw.at.anych pTT.er. nas !alt donouq • .....,, ca-kl• ~egl'.) określ6CliJl. Polityk.a ł 
jak woiska amerykań~kle I ~ie wojny, to znaczy chodzi Jeżeli chodzi o Związek Ra- zag n eń odbyta nlefulwno wlod1• po~•- wydały •<>- " uteczneg() bam.owania" A Il . t k • \ 
ongielskie. Jednakże, rozumie faktycznie o określoną grupę drieckl, o rząd radziecki. to genewska konferencja szefów nqd1 ... 1e o obowlqi*owym skla- lub „wzajemnego terroru" an yc ze \ elę._ istnialn różnica między 7-brodnlarzy wojennych. Pro- doskonale to rozumiemy. A ~dÓ\IT czterech mocarstw. :r;:„.~~: tt~:·•:.s:::~ § to pogłębienie nieut- JJ w~.1,kami radzieckim! I Inny- ponuje on również rozpatrze- jednak przywrócenie jedru>ści ie ulega wątpliwości, że jest się • prac• w choroltteno mi<>J· 

00 
ci międzynarodowej, to 

m1 wo;skami snju~znlczymt nie problemu przywrócenia Niemiec jest sprawą przede ona dobrą przesłanką dl.a po- skich zamiolaczy ulic 1 grcborzy. wzrost napięcia w sto- • 

1

,.. • ' ' poniew~7. wojska radziecki~ jedności Niemiec. wszystkim samych Niemców. prawy stosunków między na- Gre<kio MinlJtentwo Spt- We- sunkach mit:dzy uajami, PI''...,,!118"'flle pMmv~!y się naprzód i poko- Bez z.nalezi·eni·a .,....,ez N'emców sizym[ pańsiwclmi i dla ro7.- wnętnnych osiqgnęło tym zorzqd••· to wyrzeczenie się skutecz.nyeb /i.; ,...., Dz:.si.aj pan kan cl en po- „. ~ • „„ · bl 1 niem nety! pedontyune1 pne1or- f „ b · -ny·walv ~lówne trudności woj- ws.V.lne". O )·"'.,.,..ka W te1' ""'"~- w•1ą?.ama pro emu n emlec- no$ci. Dbo b-lem nawet o 10, orm gwaranc11 ezp1eczen-wiedział, że wczoraj nie użył ·.- "' -,-J ~,,..- k' ..... tw to d · · ny. Tłumaczy sie to tym, że to wie nie ZIOStan~ ~"~ane 1e,..v. by jakli „ni~r-omyłlny" graban s a, po waz.anie sprawY 

P d 
. słów „jeńcy wojenni". Jest '"<> ł'V"~• Na całym ' leci " l nl• 10-11-1 niobouc"""o na pokoi'u I na odwrót duch npr7.e mo prze7 blisko 4 lata istniejące trudności •W e „rzyz;na. ą, -· ·•· ' •• wojna toczyła Sl"'• n", na•,Z\'m zupełnoe słuszne. Nie użyto że konferencja genewska od- sposób „wywr-,'', 

1 
nie da~ Genewy" winien przyczynić " ó . . ł. brod f o e iMówi"o tu tym • del miotły w rękę „nl•pra-womyłłnym" rndziC'rkim terytorium I Ar- r wn•ez s ow „z n~rz no o ' ze e- powiada interesom utrwalenia iomlotcxzom " obawie, i• ta mlo- się do utrwalenia pokoju na 

min Radzie<'lca dzialnla z na• 'W"Ojenni". I to także iest gach Niemieckiej Republiki pok<>ju i poprawie stosunków tła mogłoby ,;, stać nonędtiem, zasadzie rozbrojenia, krzepną-
leżvtą szyblrn~dą i energl!l, słuszne. O kim więc mówimy? Federalnej nie wysuwa żad- między państwamL Jednakże 1ograiaiqcrm bozpi.creństwu dzi- cego zaufania mit:dzynarodo· 
f\by przv~pieszyć 7.akończenie Na czym polega problem po- nych „warunków wstępnych". wciąż jeszcze czyta się w nie- •ie~zy:h ~ack1~-:C:r•Ó~iokowiron· wego, trwałych gwa.rancji 
woiny. Slu~zne będzie w~pom- stawiony przez delegację ~ozumiemy t.o w tym sensie, których dziennikach Niemiec no5c 1 pnewidywanlol bezpieczeństwa I wszechstron-nieć tu nie tylko 

0 
tym, co NRF? Jest u nas kilka tys'qcy ze nie wysuw.a się żadnych zachodnich i nie tylko Niemiec nej pokojowej współpracy 

wnjska radzieckie uczynily sk.azany"ch zbrodniarzy wo- warunków wstępnych w spra- zachodnich, iż „konferencja Zawiedzione międey państwami. 
dla swojej o,lCZ)'ZnY, lecz I o jennych, którzy dokonali wy- wie nawiązania stosunków dy- genew~ka spowodowała rzeko- nadzie1'e Narody - pisze w l'J3koń-
tvm. co u„zyniły dla narodu jątkowych w swym barba- ploma<tycznych między NRF a mo pewne niekorzystne rezul- czertiu autor - dawno już za-
niemieC'kiego. rzyństwie zbrodni wobec na- Związkiem Radzieckim. Pow!- taty dla Niemieckiej Republi- Osławiona „koml•Jo d1> b<rdania decydowały. Wypowiadają się 

Kanclerz federalny mówi) rodu r.adi;ieckiego, wobec po- talibyśmy z zadowoleniem te- ki Federalnej 1 dla narodu działalnoł<I antyamerył<ańsl<iej" one za „duchem Genewy", w 
k 

· i l dzk · · N ik · go rod j · OŚ · d · prowoddła ostatnło doc:hocłten1a nAm, że nie nale:i;y utożsnmiać OJU u osc1. ' ogo inne- za u iasne wia czeme niemieckiego". Nie możemy prze.:lwl<o podeinonym 0 „komu· rozwiązywaniu żywotnych 
Hitlera i hitleryzmu z naro- go u nas nie ma. O nich więc kanclerza. federalnego. się z tym zgodzić. W ten spo- nirm" oklo,om nowojorskim. Na 
dem niemieckim. zgadzamy chodzi, skoro problem ten po- W tym samym sensie wita- sób myśleć mogą jedynie ci, 2l pnttluchlwcmy<h aktorów, tyn.o """" 1' tał --' d kt • eh jeden wyrotił goło'WoŚĆ 11w5półpro-się z tym w całej pełni. Do- ~ww ony WS P"-"" rzą em my także dzisiejsze oświadcze- orzy nie cą rozładowania cy" 1 inkwłartoroml, denuncjując 
brze pamiętamy słowa J. w. radzieckim. nie ministra Spraw Zagranicz- napięcia w stosunkach mię- zwych kolegów. 
Stalina, wypowiedziane je- Z zadowoleniem wysłucha- nych Niemieckiej Republiki dzynarodowych i chcą cofnąć Taicie wyniki „bodoń" trm .,_ 
szcze na pocz~tku 1942 r· .. z·.e Iiśmy uwag zarówno kanele- Federalne)' nona von Brenta- rozwój wydarzeń. dziej iasluguiq na podkreślenie, ie '4 Ż"""'" ,,nielojalnym" (wobec komisji} ak· 
Hillerzy przychodzą i odcho• ma, j.ak i ministra Spraw Z.a- no, który również wypowie- Poprawa w stosunkach mię- ton>m grO"Zi usunl'!<'i• 10 zwiqzłlu 
dzą, a naród niemiecki, a pań- gwn'cznych NRF, gdy mówi- dział się negatywnie co do dzy czterema mocarstw.am~ zawodowego, co 01nacia w prok· 
stwo niemieckie pozo<taie. li oni, że rozum1e1ą uczucia tzw. „warunków wst<>pnych". którą możemy obecnie zaob- tyce pozbawl•nle k:h molnoścl 

od d 
· k · b "" dals1ej procy 2awodowej. 

Słowa te wyrażają głębokie naT u ra z1ec 1ego o urzo- Jednakże wątpliwe jesit, czy serwować, stwa= korzyst- Pr<1so nowojorska ocenia re1ulta-
my~li wszystkich ludzi ra• nego do głębi serca tymi wcwr.ajsze oświadczenie kanc- nlejszą sytuację d.1a uregulo- ty dochodzeń komisji, jako ko,,,. 
dz\eckich. zbrodni.ami i przestępstwami, lerza federalnego, że należy wania nie l"OZWiązanych pro- promitujqce Jq fiasko, dodajqc, ie 

J d k kt
' d k tal ułowcy ClQfOWl\IC" powrócili do 

e na ż~. czyż nie jest fak- ore -0 onane ros Y przez rozwiąza·ć problemy zawarte blemów powojennych. Jest to WaS1yngtonu nleiodowolenl i 1kon-
tem, że ~dyby nłe było riapa- najeźdźców i zbrodni.arzy wo- w propozycjach rządu rad.ziec- tym samym korzystne dla po- •ternowani. Jat f>Odkreślca dziannlic 
ści . armii ~itlerowskiej na jennych wobec ludzi rad.zlec- kiego i problemy zawarte w myślnego rozwiązani.a probie- „N•w Yorlc Post", nojglówni.Juym 
Z 

I k R d · I · k · h Ś • d · ka l celem śledtłwa bylo 1orvcanllowo· w 11ze a ziec <1, nie ucier- ie . o w1a czemu nc erza fede- mu ni~mieckiego. Sam fakt o- nie „wldO'#i>ko publicinego prxy· 
piałby również naród nlern!e• Nie sądzimy, że cały naród ra!nego „jako jedną całość", hecnych rozmów świadczy, że znetnio się do winy, gdyt pnesłu-
cki. Czyż nie jest faktem, że niemiecki uważa ten problem, oznacz.a coś innego niż swego rozpoczęła mę poprawa sto- chiwoni, kt-Orzy pny1naJq 1ię d• 
m1r6d niemiecki sam nie zdo- to znaczy kwestię, jak postą- rodza•ju „warunek wste.pny". sunków mi"dzY na=vmi ""ń- winy 

1 
wyraiaici łkruch", uiaoad· 

ł ł i 
'< __ , ,,... niajq racj~ bytu komisji". 

a uwolnić się od Hitlera I pić z wyżej wspomni.anym Czy należy to oświadczenie stwamt. Rozmowy te powin- C•I ten ni• xo•lol Jednak osiqg· 
hitleryzmu. Kto jak to, lecz głównymi zbrodniarzami wo- rozumieć w ten sposób, że nie ny się przyczynić do osłabie- nięty. Nadtleje rawiodly, gdy! w 
lud•ie r<1dzieccy b,,liby bardTO jennymi, za podstawę lub za można będzie nawiąziać sl.-0- nia napięcia mi~zyn.arodowe- Stona<h Ziednouon1ch Jest b9i 

d 1 
' d b bl · aA • Ó porównania witiceJ UCICiwyc.h lu• za owo em, p; y y jeszcze pro em p1erwszorz""ne1 wa- sunk w dyplomatycznych mię- go. Wszystko to odpowiada d1l, nii to sobie wyobralaJq fa-

przed rozpoczęciem drugiej gl, jeśli chodzi o nawiązanie dzy NRF a Związkiem Ra- =&wno i.ntere.~om naJ'.'odu r.a- chmcmi od cntykomun1Styeznych 
\vojny światowej naród nie- stosunków wzajemnych mię- dzieckim dopóty, dopóki nie dziecklego, jak i interesom „badań". •• miecki U\\'Olnił się od Hitlera dzy Związkiem Radzieckim a rozwiązany zostanie problem narodu niemieckiego. 

Nawiązania stosunków między NRF i NRD 
domaga się orga11 przesiedleńców 

Uka.znjącc się w Niemcierh zachodnich pismo przesiedleńców „Dio Fluecbtlingsstlm­
me" zamieściło w oslatnim numerze a1·tykul, w którym domaga się od rządu bońskie­
go, 11by podjął natychmiastowe rokowania z przedstawicielami NRD. W piśmie m. In. 
czytamy: 

· „Jest wiele rzeczy, które 
muszą być w;pólme omówlo· 
ne. gdy się razem spotkamy. 
Dlaczego nie mamy dążyć do 
r1aw1ązania rozmów? Przecież 
wszędzie na świecie, mimo 
rożnlcy poglądów I system6w, 
toczą się dziś rokowania. 

Wszędzie Istnieje dążenie do 
wzajemnego poznania i poro­
zumienia. Czyni się dziś różne 
wysilki w kierunku rokowań 
w sprawie rozwiązania palą­
cych problemów. Dlaczego nie 
mogą więc być podjęte rolrn­
wama między Bonn a NRD?" 

Wyniki vyborów w Kamb3diy 

W dalszym ciągu artykułu 
pismo stwierdza: 

„Wiemy, że obecnie, po kon­
ferencji gencwsk1e1, nie moż­
na wymusić Zjednoczenia przy 
pomocy ·dywizF wojsl-cowych. 
Wiemy równie:1., że svruwy teJ 
me może rozwiązać tylko akt 
prawny czterech mocarstw 
Zjednoczenie kraju może być 
o~ingnięte, jeżeli sam naród. 
nicmierki tef.(o zechce 1 będzie 
clo ll'r,O ciążył. Musimy wywal­

T~v. pµJ·ti:t ludowo - Eocj,1ll>lyczna, n<1 czele której sio! cz.vć zjednoczenie "j <1illt~~o 
b. król Nol'odom SJJ;inouk, zdobyła wszystl:ie 91 manó1tów winniśmy się zespolić z mis;.-y­
w Zgromadzeniu Narodowym. Zdaniem kore0 oo:iclenta n2u- mi siostrami i bracm1. 1<1orry 
tera, jest to zapowiedź wprowadzenia absolutnej monarchii ży ją we w~chodnim pa ńs t\\'Je 
w Kambodży. niemieckim". 

P<:"tia demokraty<>zna, której 3 kandydatów I przeszło 30 Pismo podkreśla dalej. że 
c7łonków areSł:towano przed wybonnni, zamierz.a zlo7yć obcrnie nie .:hodzi o to, ci.y 
prctcst przec'wko wyborom na ręce Komisji Nadrorczej się komuś t() lub tamto w 
Państw Neutralnych. NRD nie podoba. Chodzi o na-

Part!.a demokr2lyczna w programie prz<>dwyborczym wy-· wiązanie wres,rie rnlrnw~ń. 
powiadała się przeciwko rnjusrnwi wojskowemu z USA, I ab.Y przyhll7.yć w ten sposób 
przeciwko wciągnięciu Kambodży do SEATO. zjednoczenie kraju, 

W zwiq=ku z powrotem premiera tzw. rządu emigra­
cujnego w Londy'll<? - Hugona Hanke do kraju. 
NA ZDJĘCIU: serdeczne powitanie Huoona Hank.e z 
Mjbli.ts:q rodzina (żoną, córk.q i dwoma svnami). 
która na wieść o JC!Ji> 11uwrn~ie do kraju przybyła do 

Wa.rs:a.w11 ze Sta.Linogrodu. 

Turyści polscy 
wyjechali 

do Związku Radzieckiego 
W myśl umowy mit:dzy Ra­

dzieckim Biurem Podróży „In­
tur!st" a Polskim Biurem Po· 
dróży „Orbis" wyjechał.a w 
dniu 13 bm. do Związku Ra­
dzieokiego 143-osobowa grupa 
polskich turystów, wśród któ­
rych z.najduJą się: architekci. ! 
na.uczyciele, inżynierowie, 
rolnicy, litera-ci, dzrennikarze 
oraz przedstawiciele wielu 
innych zawodów. 

·w ciągu 16 dni pobytu w 
Związku Radz.iecklm turyści 
polscy zwiedzą malownicze o­
kolice Morza Czarnego, a m. 
in. Odessę, Jałtę. Soczi, Su­
chumi I Batum. W drodze po­
wrotnej zatrzymają się oni w 
Moskwie. 

Wyjazd nastc:pnej grupy 
polskich turys!ów do Związ­
ku Radzieckiego przewidziany 
jest w pierwszych dniach paź­
dziernika. 

Kradzież broni 
z arsenału 

w Rio de Janeiro 
Z Rio de Janeiro donoszą, 

że aresztowano tam wielu ou­
cerów poci zarzutem magazy­
nowania broni z tamtejszego 
arsenału. Broń ta miała być 
przeznaczona dla dokonania 
zamachu stanu. 

Komunikat pol\cyjoy podał, 
że jeden z aresztowanych ofi- . 
cerów przyznał się do w-ykra­
dzenia z arsenału 20 pistole­
tów automatycznych, 82 kara­
binów. 26 pistoletów i 10 ru­
sznic przeciwpancernych. Jak 
wiadomo, 3 pażdziernika br. 
ortbęr:lą się wybory p1·ezyden­
ta Brazylii. 

J est faktem pewnym 1 nie dającym Rlę naorawi~. 
'' że przyjażń grecko-turecka umarła''. W tvch sło­
wach ~recki dziennik ,.Kathimerini" zareagował na 

ostatnie antygreckie rozruchy w Turcji. W podobnym 
to.nie utrzymane są wyp<>wiedzi całej pras)t greckiej, 
a dziennik „Vima" wręcz się domaga „zre'.\·id<>wania 
zagadnienia stosunków grecko-tureckich". 

Jak doszło do takiego zadra7;nienia stosunkćw pornię~ 
<hy dwoma krajami bloku atlantyckiego, krajami, któ­
rych wsp~praca stawiana była dotychczas i1!'7.ez nie­
jednego zwolennika paktu atlantyckiei:i:o za wzór dla 
innvch czlonków organizacji atlantyckiej? 

Be?.pośrednią prz:yczyną stała się sprawa CYbrU. Jek 
wiadomo, w os\atnich dniach zakończyla się fiaskiem 
angielsko-grecko-turecka konferencja w spraw\e Cypru. 
Fiaski_em w tym sensie, _że uczestnicy konfe~encji nie 
7Jdołah osiąi:nąć p1>rozum1ema. Przedstaw1c1t' I Grec.ii 
wysunął na konferencji żądanie prawa do sam!1';tanow.ie­
nia dla ludności Cypru, :złożonej w swej olbrzymiej 
większości z Greków, pragnących pol'lczenial Cypru 
z Grecją. Do zajęcia stanowczej postawy w tej sprawie 
zmusza rząd grecki narastający na całym Cyi::t-ze opór 
ludności przeciwko kolonizatorskim rządom v:I. Bryta­
nii. Przedstawiciel W. Brytanii sprzeciwił się j~kiejkol­
wiek dyskusji nad sprawą ud7.ielenia mieszkańrom Cy­
pru prawa do samostanowienia, Natomiast sklfłJl!Rł się 
do udzielenia ludności Cypru jakiejś bliżej ni Pokreślo­
nej autonomii. PrzE'dstawiciel Turcji w pełni poparl sta­
nowisko angielskie, oświadczając, że Turcja nigdy nle 
zgodzi się na połączenie Cypru z Grecją, a to dlatego, 
że kiedyś przez pewien okres czasu Cypr wchodził w 
skład cesarstwa ottomańskiego i że na Cyprze 20 proc. 
ludności jest pochodzenia tureckiego. Nawet prasa an­
i;tielska zupełnie niedwuznacznie dawała do zrozumie­
nia, że zajęte przez przedstawiciela Turcji stanowJsko 
ułatwiło W. Brytanii doprowadzenie konferencji dn 
l!Opasu. A na tym impasie zależało angielskim Impe­
rialistom, którzy dążą do utrzymania obecnego stanu 
rzeczy na Cyprze. 

Rola, jaką przedsti!wiciel Turcji odegrał na konfe­
rencji, wywołała p<>wszechne oburzenie wrówno w Gr.,.. 
CJI, jak i na Cyprze. W Grecji doszło do licznych de­
monstracji antytureckich. W Turcji z kolei, w takich 
miastach, jak Stamblll i !7.mir. iamieszka!ycl". pi-z.ez 
wielu Greków. do;;zlo do antygreckich rozruchów, w 
wyniku których zdemolowanych zostało 29 kośi'iołów 
grecltich; :zniszczone zostały redakcje gazet greckich 
ukazujących się w Stambule, Ponad 650 Greków ra­
niono, w tym również greckich oficerów tzw. armil 
atlantyckiej, stacjonujących w Izmirze. 
Rząd angielski je.~t wyrażnie zadowolony z przeb1E'­

gu wydarzeń. Pozwalają mu one bowiem przedstawiać 
t;prawę Cypru ja.ko spór pomiędzy Grecją a Turcją 
i przybierać pozę mediat<>ra. W istocie rzeczy sprawa 
ma się zgoła inaczej. Sprawa Cypru - to sprawa be.7..­
prawnego okupowania tej wyspy przez angielskich ko­
lonizatorów, 11 rząd turecki w cale.i tej sprawie odgr,v­
wa tylko rolę usłużnego sojuszmka imperialistów an­
gielskich. 

Przedstawiciel cypryjskiego arcybiskupa Maka,·iosa, 
Rossides, na konferencji prasowej w Londynie oświad­
czył m. in„ 7.c „konflikt między Gi-ecją a 'l'urc,;ą obej­
muje nie tylko te dwa kraje, lecz odbija się także na 
pakcie atlantyckim". Prasa «merykańska z wyrainym 
niepokojem ocenia konflikt grecko-turecki, dopatrując 
się w mm nie bez slu~1.nośc1 nowego dowodu brnku 
spoistości w łonie organi1acji atlantyckiej. W atmosferze 
„zimne.i wojny" stC>Su1kowo łatwiej było zachowywać 
przynaJmniej po1.ory jedności atlantyckiej. Obecnie, w 
atmosferze pewnego odprężenia w stosunkach między­
narode>wych, przez długie lata tłumione sprzeczności 
pomiędzy poszaególnymi krajami kapitalistycznymi 
wychodzą na powierzchnię życia . międzynarodowego. 
A !przecwości tych nie ukryją fra1.csy o rzekomej 
przyjażni lączącej kraje bloku atlantyckieao. 

'I'. G. 
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Pawilou „Zboże" na Wszechzwiązkowej Wystawie RoLnicze1 w Moskwie. 

wilon 
pachnący zbożem 

Wielkim powodzeniem wśr<Xł 
1:w1edz;;jących Wszechzwląz• 

kową Wystaw~ Rolniczą cie­
szy się pawilon „Zboże". Nie 
ma tu tak różnorodnych 1 
atrakcyjnych eksponatów, Jak 
w innych pawilonach. Nie 
przyciągają tu tlumów, tak 
jak w paw11onie gru.o11ńsk1m, 
cieplarnie z owocującymi drze­
wami cytrynowymi. pumaral'l· 
czowymi, mandarynkowymi I 
innymi. Nie zwabia zwiedza­
jących, tak Jak w pawilonie 
Tadżyckiej SR R, malownic'za 
panorama wysokiego Pamiru, 
którego najwyż~zy szczyt się· 

ga 7.49!> metrów, a na wyso­
kości 3 lys. metrów nad po. 
ziomem morza, w kolchuz1e 
Lenina, w szubnańskim rejo­
nie, brygada Nurulino Mie­
llkmowa osiąga 37 kwintali 
pszenicy z hektara. 

W pawilonie „Zboże" zna­
leźć można tylko snopy zbót, 
11wiązane pasam1 płótna, ozdo­
b10nego regionalnymi wzoramJ 
haftów, tysiące klosów w ea· 
biotach, kaczany kukurydzy, 
worki ziarna oraz ~estawienia, 
liczby, nazwy \ osiągnięcia 
przodujących w produkcji 
1b\1ia kokhoiów I sowchuzów, 
Kołchożmcy, pracowmcy sow­
~hozów I MTS, a równie! 
m1eozkal'lcy Moskwy 1 innych 
miast zatrzymują się przed ty. 
ml eksponatami, uważnie czy. 
tają napisy, 

jedno z zestawień pokazuje 
znaczenie nowoczesnych {Ile­
tod siewu. Kułchoz „Czerwo­
ny rolnik", w rejonie babry­
nickim, na Ukraime, na po· 
lach 1.1Ha nvch sy•temem 
krzyżow1·m otrzymał w ciągu 
ostatmch trzech lat zbiory 
wyższe o 3-4 kwlntale pszeni­
cy z hektara niż na polach 
zasianych sr~temem rzędo­

wym. Patrząc na to zestawie­
nie. pomyślałam, jak w;ele 
dyskusji t1Jczy sie u nas na 
w•1 nad tvm, czy opłaci się 
wprowadzenie siewu krzyżo­
wego. Tuż obok mnie -;tall 
knłcho:tnicy, którzy na Wysta­
wę przyjechali z Krymu. Jed­
nemu z nich, za~tępcy pr;:e­
wodniczącego kolchozu im. 
Stalina, powiedzielam o wąt­
pliwościach naszych chłopów, 
Nie zdziwił się - u nich w 
kołchozie przed 4-5 laty, gdy 
zaczynano siać ltrzyżowo, rów· 
nfeż było wiele sporów, czy 
pnyniesie to wyższe zbiory. 
Teraz już nikt nie wątpi. r tu 
zaczął ml w.1•taśnlać, dlarzego 
siew krzyżowy ma znaczną 
przewagę nad rzędowym, 

wlaśnle przy stoisku obrazu­
jącym osiągnięcia w uprawie 
kukurydzy kołthozu "Droga 
nowego życia", leżarego w re­
jonie podmoskiew•k1m, Jeszcre 
3 lata temu kulchoz ten upra­
wiał tylko 2 ha kukurydzy. W 
roku ubiegłym zwiększył plan­
tację tej rośliny do 40 ha, a w 
roku bieżącym kukurydza zaj­
muje na ha - niemal 1/3 po­
wierzchni pól uprawnych. Dla­
czego? Bo iu? w roku 1954, 
dzięki większej uprawie ku­
kurydzy, można b)•ło sporzą· 

dzić 10 ton kisxnnkl na kro· 
wę. W wyniku tego mleczność 
wzrosła od 1.022 kg mleka (od 
sztuki) w roku 1953 do 3 409 kg 
w roku ubiegłym, Dals1e 
zWiększenie areału uprawy 
tej rośliny w roku bletącym -
to dalszy szyb kl wzrost pro· 
dukcyjnoścl inwentarza, pod­
niesienie liczby poglnw1a, a oo 
za t.vm idzie - dochodów ! 
gospodarstwa i wysokości 
dnlówkl obrachunkowej koł­
choźników, 

Wychodzimy bocznym wyj­
ściem z pawilonu. Na obszer-

NaJwlęce~ zwiedzających nym placu ustawiono nowo-
gromadzi się przed stoi,kiem, czesne maszyn} dn uprawy I 
gdzie wystawiono eksponaty zbioru zbóż. Wiozimy tu zna· 
szabryńsklego rejonu, obwo- jomego z naszych pól - ulep­
du kurh1tń. kiego. W tym re- szony kombajn S-4, a obok 
jonie bowiem za Uralem, w niego kombain wyprodukowa· 
kołchozie Nakazy Lenina" ny w 1954 roku - ZM-21, 
llgronomem" jest Malcew _ -ni.!ikatnący zboże, wydmuchu­
znany nowator produkcji kol• Jący plewy do przyc1ep1onej 
chozowej. Właśnie kolchotnlc:v beczki. Jest też ulepszon)' 
z Rostowskiegozad11iąoprowa„ przez M;ilcewa - Staliniec 6. 
d7.ającemu szczegółowe pyta- Maszyny te •!1>.'nrzyl! ludzle 
nJa dotyczące metody Malce- radzieccy, a każda z nich wy­
wa. Orka głęboka raz na kilka ręcza w prarv d7le,tqtkl . lu­
lat przed siewem, a w ciągu dzl. Patrzę w notatł<I 
pozostflłych lat tylko ntewiel· z pierwszej sali pawilonu, 
ka powlerzchr.1owa obróbka, Znajduję tam zestnwienle, z 
Wyniki: 21,4 o zbota z ha na którego wYnika, te w roku 
powierzchni 1.948 ha. Takle 11154 wioo;enna obróbkll roll 
zbiory osiągnięto w kolchozte pnd zboże zmet'h;inimwana 
„Nakazy Lenina", Jest to więo była w 99 proc„ siew pnpło­
•prawa rzec1ywtście godna nów - w 911 proc., siew zbM 
!\łębokiego poznania. Kolchoź- Jarych - w !18 proc„ 01tmvch 
nlknm nie wystarczają więc - w 95 proc., knmhnlnamt 
wyJR~nlenta oprowadzaJąCt'RO ?.ebrano 82 proc, oowierzchni 
- nabywają broszury o m~ zbóż, 
todzie Malcewa. 

GŁOS ROBOTNICZY 

To arzyszom 
z Zakładów 

im. Dywizji Kościuszkowskiej 
pod rozwage 

Chcemy osiągnąć w ciągu 5-lecla wzrost globalnej produk· 
cji r~łnej o ponad 20 proc. - Oło podstawowe wytyczne, 
o ktorych mówią nam malerial;r IV Plenum KC par&IL 

Już od kilku tygodni odbY· klasy robotniczej za wieś, po­
wa1ą się zebiama podstawo­
wych organizacji partyinych 
w zakładach produkcyjnych. 
Na zebraniac:b tych towarzy• 
sze zastanawiają się, jak 
usprawnić ;woją pracę na od­
cinku wiejskim. Na ogól ze-
brania te spełniają swoje za· 
dania. Towarzysze zabiera.iący 
głos w dyskusji występują z 
żywą Inicjatywą, wysuwają 

szereg cennych wniosków, 
których realizacja przycLyni 
się niewątpliwie do zacieśnie­
nia współpracy podst. org, 
partyjnej w mieście z groma-

! dzką organizacją partyjną, co 
wpłynie na rea łlzację wyty„ 
cznych IV Plenum. Zdarzają 

się jednak i takie zebrania 
partyjne, których przebieg me 
daje gwarancji, że organl• 
zacja partyina zrozumiała 
właściwie swoją rolę w walce 
o podniesienie produkcji i'<>l· 
nej. 

Towarzysze z ZPB Im. Dy„ 
wiz.ii Kościuszkowskiej zostali 
w terminie powiadomieni o 
tym, że w dniu 30 sierpnia br, 
odbędzie się zebranie podsta­
wowej orga01zacj1 partyjnej 
na temat: „Nasze zadania po 
IV Plenum KC". Jak poinfor„ 
mowala nas sekretarz tow, 
Maria Pakula, człon'kowie 
partii zapoznani byli z mate· 
rialami IV Plenum, co pozwa· 
lało przewidywać, że dyskusja 
będzie żywa, twórcza. Przewi­
dywaniom tym, niestety, nie 
stało się zadość. 

Zebranle 1>11rtyjne rozpoczę-o 
to od odczyt a nia okollczno­
ści~wego referatu. Referat ten, 
mozna stwierdzić z całą sta„ 
nowczością. zadecydował o ca· 
~ym przebiegu zebrania. Treść 
Jego nie odzwierciedliła do· 
tychc~asowego etanu pracy 
organizacji partyjnej na wsi, 
Komisja przygotowująca refe· 
rat ogranic;1.yła się do sk<l4 
mentowania materiałów JV 
Plenum KC I do podanie kllku 
przykladńw z tycla gromad, 
z którym.I zakłady utrzymują 
tąc?.ność. Towarzysze przygo­
tnwujący referat nie potr1.1dzllł 
się o doknnanle ws7:ech~tron• 
nej analizy dotychba'IOwej 
pracy pa rty!no-poł1tvrznej na 
wsi. Ogra nlczonn się Jerl vnie 
do przytoczenia paru przvkła· 
dów pracy z;;k!adnwej ekipy 
łączności miasta ze w~lą. 
Zregztą I te pr1:vkł~dv bvłv 
bardzo ogólnikowe. W ref!'ra„ 
cle ograniczono sle do lednD4 
stronnego omówienia pracy 
Pkipy: pr7ytoc1onn fakty nlf!o" 
qienia pomocy dora:tne.I, tech· 
niczneJ, załatwienia lub nle­
zalatwienln teJ czy innej apra„ 
wy, bolączki. 

Taka iedno~tronnośl! w pof• 
mowa niu odpowierł7ia I noścl 

zwala stwierdzić, że organiza· 
cja partyjna w ZPB im. Dywi­
zji Kościuszkowskiej, że 

3e1 członkowie nie bardzo ro-
zumieją istotę I sens sojuszu 
robotniczo • chłopskiego. Re­
ferat nie wskazał również, ja­
kiej pomocy oczekuje chłop od 
robotnika. 

Towarzysze preygotowujący 
referat ograniczyli 11lę wyłącz­
nie do omówienia pracy ekipy, 
Ani słowem nie wspomniano o 
pracy z robotnikami dojez­
dżającyml do zakładu ze wsi, 
z robotnikami mającymi rodzi­
ny na wsi. A takich iest niema­
ło w ZPB Im. Dywizji Kościu· 
1zkowskiej. Bardzo margine­
sowo potraktowano zagadnie­
nie umacniania spójni ekono­
micznej między mia~tem a 
wsią, spójni stanowiąceJ pod­
stawę sojuHu robotniczo­
chlopsklego, 

Słabości I braki referatu 
wywarły wpływ na przebtea 
dyskusji, w które) zabierało 
głos 12 towarzyszy. Poza nie­
llcznyml wvjątkaml, więk­
szość dyskutantów mówiła 

„poci referat". To z.naczy -
ograniczano •le rłr> mówienia 
na temat dotychC7,asowej pnt­
cy ekipy łą=ości miasta ze 
wsią. 
Prawdą Jest, 1 to trzeba za­

łi~yć na korzyść dy§kusjl, te 
towarzysze śmiało krytyko­
wali dotychczasową pracę ekl· 
py łączności miasta ze wsią. 
Krytykowano nlewłaściW)' do­
bór ludzi wyjeżdżających na 
wieś. Wiele dostało się admi­
nistracji, która absolutnie nie 
Interesuje się praca na wsi. 
Towarzysze mieli wiele pre­
tensji, ł to slusznvch, do Kom1· 
tetu 07Jieln!cowega z.a brak za­
interesowania sprawami. poru· 
szanym1 w protokołach 1 pra­
cy ekipy. 

Towarzysze przyznawali 11-
mokrytycznte. że dotąri praco­
wali źle I ietełi t.k dalej bę­
d1ie. tn irh 11rł1iAł w rt'~h7RCJI 

polityki partu n1 ~ będ1le 
nikły, Byll I tlCJ, lttón:y mó­
wili olwarcle, te 1ett>IJ praca 
będzie ~zła, 1Ak dotychci-.as -
to nle warto wyjetdt11c! na 
wieś. .Jednakte nikt z dysku• 
ta ntów nie 111•tl!mr>wll 11ę, co 
robić, aby sytuacja uległa 
zmianie, nikt nie wysunął 
kon k retnvch wnlo~kńw, zmie-
1'1.a jących do poprawy stylu 
pracy ekipy łączności miasta 
ze wsią. 

Słusznie powłedzłał w dys­
kusji tow. Szm,'1: - „Takle 
dy~kutnwanle to klepanie w 
kólkn. które stę nie ida na nic. 
- Musimy podjąć konkretne 

Recital 
inauguracyjny 

Czerny-Stefańskiej 
Wecltal Haliny CHrny • Stelan1•t.J 

łlył bardzo lłogat, I ciekawie :r.estawio· 
nr: połowę p_rogromu stonowłły ułworr 
dawnych mistrt6w, a najpóiniejnym 
lcompotyłorem recltoh1 był ChoplP1 Ar· 
tJtłłto ro1poc1ęta lenne.erl utworami 
mistnów epołcl pnedklasycinej: 'onotq 
F-dur · Jó1efo Myśliwec1ko 0101 tnemo 
s:onatoml (E-dur, C-dur, A-dur) 'Scorłot­
tłeg•. Z kolei nostqpHo wrkona• 
nie słynn•J Ctiałcony Jona Seb :--st1ana 
lacha w tran•krypcJl forłepinriowej 

. 8u11onlego, 
No tcdlońcr•nle aętcl plerwst•I r• 

e:itału u'ly11eliśmy sonatc C·du1 Wolf· 
gango Amadeusza Mozorlo, pn:edsto­
Yticlela klosrcyunu w muZ'f<•· Sonaty 
Mo1arta tq Jednym t najwainlwJs1ych 
Oi71i• w nauce gry fertepionow•J· Siko. 
da wittc:, ie na 1ali było tak mało ucz­
niów łrednich szkól mu1ycinych. Usły­

U•liby Moto.tło edegranago 1aro1em 
i wrorowo I t oilurał tołi:ą dozq uczu­
ciowośc:i, jołto jest slustno przy wyko· 
nf"'arNu mu1yłd klasycznej . Równl• 
pouc1ajqco ł tmfna było interpretocjb 
SDnaty Es-dur Deetho•eno pri•t 10H· 

•••• Na samrm kołicu programu ustyst• 
tlłmy „AndOftt• spianato i polone1a" 
r1,deryko ChoplnG. W tym brawurowym 
utwone solistko 1aJai„ioła nec-1ywiście 
„ajwyiszym liunsrtem wlrtuo1owsldm. 
wsponiałą łnterpretocJq e:oloici, dto· 

I ble190W'f'T'1' wftienłowaniem 1tc1eą6łOw 
I grq 1wq wywołała prawd1iwq Our1e 
okłatk,w. 

• * • 
Hałlna Cremy-Słelar\s•o Jul od dlul· 

1t990 c1a1u wykatuje c-orat 1iln1ej11• 
(atnlłowonMt dło mutPI dawnych mis· 
b16w, a 111das1c10 locho, l'nyrnal: 
tnffQ, i• łnterprełocj• dawnych utwo• 
rów pn•t Ho linę Cierny. • Stetansłtq 
staj• 1i1t corcu b11rd1leJ 1amodr•elno1 

poghrblona I odlcrywna. lyC mole, łe 
nlekt,ny duchac1e ciuli 11~ nteco 10-
wiecłtffl tbyt małq llościq mu1ylcl Ch0-
i:1ina w programie. Wuyscy „stesmr 
•~lbicielaml Chopina I ne og6ł f#1aśnle 
1•1• utworOw oetełiujemy w koncertach 
Cternr . Stelons•1e1. Dobne jednak, ie 
91tystłio clqgle roniena I tok ful 
#lte<hstronny krqg 1w,ch talnłłtłe10· 
1tań, te tym aomym prtycz~nia się do 
to1111n1nla lc~u 1olnłer11owcat. iłu· 
ohen,. 

Jedne 1 wielu 1ałeł omawianego ,.. 
C'ftału wyaun,ra 1l• na ~lerw11e ml•J· 
1cet bordro r6wny porłom Wfkononla 
całego tao bogatego I łludnego P'• 
1ramu. 

KRZYSZTOF ANTONI MAZUR 

Nasze 
owoce leśne 

w Anglii, Szwecji, 
Szwajcarii ..• 

STR. I 

Przed premierq w Teatrze Narodo­
wym na placu Dqbrowskiego - Ty­
siqc oblonvch z maturami w ręku„.­
..Inscemzac1a". czv ii o drenażu mło­
dzieżowych kieszeni. Dobrze, że 
Ważyk me m1e3zka w Łodzi.- O Ka­
tarze pamiętali. o Polsce zapomn e-

li. - Dwudziestokrotny milioner. 
Na . początek - sensacyj­

na wiadomość: nasz. łódzki 

Teatr Narodowy daje swój 
pierwszy spektakl. Teatr 
przy placu Dąbrowskiego 

już gra! 
Zaczęlo się tak: .Jeden z dy­

rektorów teatrów łódzkich 

zw:edzał os.tatnio teren budo­
wy Teatru Narodowego. -
Miejsce na scenę już jest -
powiedzieli budowniczowie. 
Widownia „w stanie suro­
wym" już jest. Brak tylko 
dachu I miękkich foteli, ale 
przec1ez: starożytni Grecy 
też grali i bez dach u, i bez 
!oleli.„ 

Dyrektor zapalił sii: do 
tej myśli. - Dobra jest - po 

wiedzial - więc zagramy tu­
taj dla was, I dla waszych 
rodzin! Jeżeli pogody siE: u­

nych zawodów, jakle te za­
wody dają perspektywy dla 
dalszego kszt'łlcenia sic. 

Tak więc ZMP zapomniał 
o „tys:ącu oblanych". N'e 
zapomniała o nich jedynie 
pewna instytuc.i a o pomyslv­
wej nazwie „Inscenizal·ja". 
Instytucja ta urządził~ na te­
renie dawnego Teatru Letnie­
.RO coś w rodzaiu londyńskie­
go Hyde Parku. a więc strzel. 
nice, pomiestczenia dla gry 
w szachy i domino, podłogi 

taneczne, bilardy i inne „an­
trakcje", 

Zamiary były „chwalebne" 
- o ile chodzi o tak zwany 
„drenaż" młodzieżowych 
kieszeni (god7ina gry w do­
mi~o - 3 zł, 10 strzelów z 
wiatrówki - 4 złote itd.l. 
Nawet tańce 'PO 10 zl za 
wieczorek - uszlyby w tło­
ku. gdyby ten tłok był tro­
chę mniejszy i gdyby nie 
chuligani, którzy opan'lwali 
całkowicie ten skromny 
przybytek Terpsychory, u­

Termm przed.stawienia ro- fundowany przez „Insceuiza­
stal nieco zakonspirowany, a cję" w centrum miasta. 

I tu taj znów słuszna pre­
to w celu uniknięcia zbędne-

trzymają. 

tensja do organizacji mlo-
go natłoku widzów. Cóż by to dzieżowych: czy nie wiecie, 
bowiem wynikło, gdyby na że młodzież lubi się bJwić. 

premierę do teatru będącego lubi potańczyć? Czy więc i 
jeszcze w budowie zwaliła siE: wy, zetempowcy, nie powin-

niście być „pierwsi przy za­
nagle cała Piotrkowska, ta bawie", tak jak jesteście 

nasza kochana Piotrkowska, pierwsi przy pracy? 
która w ostatnim czasie o­
trzymała nowy, potężny za­
stnyk sił witalnych w posta­
ci „pułku oblanych". 
Widzę już zdumione twa• 

rze czytelników; - kroni­
karz „jak sfinks mówi zagad-
ki". A tymczasem zagadka 
zwiększonego tłoku na Piotr­
kowskiej nie iest wcale za­
gadką. Posłuchajcie tylko !ra­
gment\J listu, który nadszedł 
w tej sprawie do naszej re· 

Bo patrzcie, młodzi przy­
jaciele, co się dzieje - star­
Sj pa.nowie z „Insceniza~ji" 

myślą jedynie o sukceoach 
kasowych, a nie myślą wca­
le o kulturze zabaw publi­
cznych. A to, co sii: w tej 
„Inscenizacji" wyprawia co­
dziennie wiecwrem - nie 
ma nic wspólnego z kulturą. 
Mówiąc na boku - wiel­

kie to sz.częście, że poeta 
Ważyk mieszka w War„zn­
wie, a nie w Łodzi. Gdyby 
bowiem zobaczył ową „tanc­
budę przy· Pietrynie" - na­
pisałby taki „Poemat dla 

„Ta• wf.-, ltedrRton•, wyilodłtmł niedorosłych", że wszy&cy 
Mówlq< po prostu _ ni• tdał•m 11• dostalibyśmy kataru. 
taminów na wyż11q uc1elni•· Mrilo· Poniew.aż nasza gawęda 
,,,,,, i• P•P•łni• jaki krok n;.ro" zeszła na m !odzież I na ka­
wainr, ole nybko upnytomnlłtm oo· tar - n ie od rzeczy będzie 

dakcji: 

bie1 ie przeciei P1ie ja Jeden anała„ 

dem 1ht w kropce, 

wspomnieć kilka słów o 
nadzwyczaj interesującym 

wydawnictwie „Iskier" pt. 
•• Naokoło wiata, czyli 2il0 
słów o każdym kraju" 

Oobne, oł• co In mom „rcu ,.. 
blU Do Urz.du Zalrudnltnła nie poi· 
d~ł Za nici ltod1lno jeuct• robł &ta· W tej miłej k>iążeczce1 
ronia, moie col wykomblnu)q, o Ja przeznaczonej dla mlodtieży 

tymciasem włOc1• ai111 po „daptoku." 1..amieszczono cielul\ve. 
1 liołeikamł", 

Tak więc oto na Piotr­
kowskiej pojawił się dodat· 
kowy „pułk oblanych", pułk 
młodzieńców, którzy jakże 
często tracą czas bez żadne· 
go pożytku, którzy zazwyczaj 
nie myślą o podjęciu żadnej 
solidnej pracy. 

O tym „pułku ob13'Ilych" 
zapomniała nasza organizacja 
zetempowska. A przecież 

właśnie ZMP powinien był 

zająć się tro,;kliwie młodymi 
ludźmi. którzy oblali egzami-

zwięzłe informacje nawet o 
takich państwach I kr<1jach 
jak Bahrei:n, Bhutan. Omar, 
Macao i Katar (Tak, jest ta­
kie „mocarstwo'', sprawdźcie 
na str. 247). Ale, ratujcie. to­
warzy,qze, nie zamieszczono 
ani słowa o Polsce. Ładne 
przeoczenie prawda? 

Umieszczony w pierwszej 
1all napis głosi: „Gospodarka 
zbożowa - podsll\wą wszel­
kiej produkcji rolniczej", 
Stąd wypływa wielkie zada· 
me, które przed narodem ra­
dzieckim postawiło styczniowe 
Plenum KC KPZR: „Dziesięć 
miltar·dów pudów zbóż prnduk­
i:ji rocznej osią11,nąć w ciągu 

naibl!ższych 3-4 lat", Umie-
1zczona za tym napisem 
Ol(rumnych rozmiarów panri­
rama pokazuje, Jaką drogę 
trzeba było przebyć od pierw• 
szych dnl wl1tdzy radzieckiej 
aż do chwili obecnej, po to, by 
tlość dziesięć mllt11rdów pu• 
dów roc1.nie mogła być w peł• 

ni realnym zadaniem. A o 
tym, Ja ką droga trzeba 1gć da• 
lej - mówią przodu1ące d<>' 
św1adcT.enia kołchozów I sow­
choz6w różnych rejonów, 

~łełody godne 
zastanowienia 

Roślina nmlnosznra 
w1 so~ość dniówek 

W pawllonle „Zboże" ~pe­
cj;i Iną salę po!lwięcono kuku• 
rydzy. Tu wlaśnle, w~md 
zwiedzających jest dojarka 
Klawdla Celinko, z kolc

0

hon: 
Im. F'runze, na Krymie. Na 
wystawę przyjechała w na· 
grodę ?.a to, że w ciągu 6 mie­
sięcy br. udoiła prieciętnie od 
I krowy 1.500 kg mlek.a Mtiwl, 
że mogłaby osiągną~ znacznie 
więcej, gdyby w Jej kol~hnzie 
w roku ubiegłym, tak Jak w 
roku bieżącym, zasadzono ku· 
kurydzę na obsz1trze 560 ha, 
Dojarka wyjmuie swoje no­
tatki t od nie! to, jak od wy. 
kształconego zootechnika, do­
w1;iduję e1ę, ze podc7.lls gdy 
owies przy średnim urodz;iju 
(L6 q ziarna t 24 q iłomy) da· 
Je 2.320 jednn•tPk pokarmo­
wych z ha - kukurydza, do­
prowadznna do st11nu mleczno­
woskowatej dolr7.alośol, przy 
śrerlnim urnd7A1u (90 q kAcza­
nćw I 2!0 a łodvg z 11śt'm1) 
da le 6.750 jednostek pokarmo­
wych z ha, 

Co piszą zn granicą 

Miasto, które żgje 
pełnią żgcia 

wnioski dl!I na~zej l)l'llCY na Od Wielu lat czarne Jagody 
przyS7.lość". Ale w ten sposób z naszych lasów cieszą się u­
mniej włerel mówllt I Inni t<>- mantem wśród konsumentów 
warzysze. Wszystko pot.Ostało zagranicznych. Corocznie ty­
tednak po starf'mu I tebranle siące ton tego owocu leśn~go 
skończyło 11łę bez podjęcia I wywozimy do Anglii, Szwecji, 
konkretnych wniOl!ków, Szwajcarii, NRD i NRF. 

Prawda - byl Jeden wnlo- Mimo nie~przy jających w o-
sek: tow. Jerze~ka wezwała kresie zbiorow warunków at­
mlodzież do udi!ału w mełio- mosferycznycb! z:b.rai:o w tym 
racji łąk. Nikt jednakże nie roku m<Jczne llosc1 J<1god, c.-o 
poparł Je) apelu„. pozwolllo na wyekspartowanie 

Trzeba stwierdzi~ otwarcie: 
o~tatnle z;ebranie party.ine w 
ZPB Im. OywlzJI Ko~ciusz­
kowskiej nie osiągnęło zamie­
rzonego celu, jakim było wy­
tyczenie dró.R dla pełne) reali­
zacji uchwal IV Plenum. 

ponad 2.900 ton 1agod w stanie 
świeżym oraz pewnych ilośc; 
;agód susronych. 

ny na wyższe uczelnie, urzą­
dzić dla nich Interesującą im­
prezę rozrywkowo-inform.a~ 

cyjną. Na taką imprezę po· 
winni przybyć dyrektorzy 
zakładów cierpi<1cych na brak 
rąk do pracy. Inżynierowie, 

majstrowie, technicy (n;iwet 
spoza Łodzi) powinni opo­
wiedzieć tej rntodzieży, jak 
się żyje. jak się pracuje, j<Jk 

się zarabia dzisiaj w tysią­

cach najrozmaitszych hono­
rowych. poważnych i poważ.a„ 

„Dwieście słów" przypo· 
mniało mi o pcwn.vm •kro­
mnym jubileuszu, jaki mia! 
ostatnio miejsce w pokoiku 
informatorów na Dw11rcu 
Fabrycmym. Oto ob. Du­
dziński obchod1ił tutaj dzie­
sięciolecie nieustannego ga­
dania do podróżnych. gada• 
n ia z szybkoscią te!Pgrafu, 
z szybkością sześćdzie~ięci u 
słów na minutę. W ciągu 
tych IO lat ob. Dudwiski 
powiedział nie dwieście, ale 
dwadzieścia milionów siów 

Uczciwszy tedy zasługi i 
skarciwszy niedomagania 
odłóżmy pióro do następnej 
środy. 

W sali DQ§więconej oslągnlę-o 
etom w uprawie pszenicy 

Do Redakcji 
„Gło\\l Robotniczeeo" 

W torospondat1t\I mojej, z:omles~ 
czonej -N „GrM·e Robotniczym„ t dnło 
2 bm. (nr 209). pt. „Onczędi:omy su· 
rowiec". znolody s·1• ncatEtPujqce dwo 
aoonlo1 

,,JCrełtoM nosre oprocCN1aly tok 
:!'Wony .skrócony oktod kroju. Po\•;o on 
ho umiejętnym rorlożenłu roz\lod'r.i", 

Otbl c:hdołobym wy}olnlł ten n\eao 
"lewyrainle ujęty hogment. Skrócono, 
układ kroju polego nie no umle!ętnym 
rozłożeniu rozklodkl, Jak to było podo-­
ne, lecz no ułoieniu form, o zetem 
fnrmy rolłoione na tkanin!• tworzq 
r<>Jkłodkę. 

Rozklodko opracowywano )est pr'?ez 
>okład, w którym powsto1 modeł I fest 
Jednoctośrile normq, poniewoi okreSlo 
1utycle materiału dJo clonego l"01m1orv 
oror uerokości. 

Skrócie układ krofu, to '""""' "1-
kroić tę 1i:imq Ilość elementów daneł 
sztukJ t mn'.ejne) do$ci tłconlny, co 
rr1cino uzyskać, jak Jut powiedr 1 ołom 
no wstąple1 prtez umiej~tne rozloien1e 
form, przet powł6rten1e Jeszcze ren 
łych samych rozmiarów Itp. Ukłod1t 
ptótno, o których było mowo w .,,,yiej 
wym:enlonej notatce. tostały skrócone 
\Nła~ni• prtez ułołenle dwóch rotmio­
~ow - dwo rozy (połqc1en'o tozmlorów 
tq ~tale). W efekcie uzyskano średnio 
eka.Io 2,5 cm ouc1ędnołcł płótno „o 
l•dnym ubraniu, o ni• jak podono -
15 cm, 

Skracanie ukłod6w lcroJu nalety J•d· 
rok w t•l chwili roczej do rzodkoścł, 
p<>fllewot 1cotde laborotorlom pnycokło· 
dowe opra.cowuJe somo udody kroju, I 
C sktocoć moqq tylko układy or1ysła­
rie bqdź t Centralnego Laboratorium 
Przemy5fu Od1ieżowego, bqdi tei z In· 
ftego zakładu. Ko.tdo tm:ana ulrlodu 
wymaga rotwierdzen<o go Pttez CLPO 

mgr KRYSTYNA WYPYCH 
technik 'N'(nolozcto.ścl 

ZPO 1m, dra Więckowskiego 

- No tak - pnerywam 
wywody knlrhoźnicy - ale 
upr:t1wa ledne~o ha kukurydzy 
wymaga inac:r.nle więcej pra­
cy niż I ha owsa, 

- o.wszern - zgadza się 
Klawd1a - sle tak oie mnżna 
hc:zyć. 1 lo~ć wlniuneJ pr11cy 
trzeba pr1.eltczyć na jedno­
stkę pokarn1ową. Za11,ląrla 

7.nów do n<•talek iebranych na 
wystawie I porla1e na,tępu lątie 
zestawienie: jeżeh Pnv1mlPmY 
pracochłnnnnść nA 1ecln„<tkę 
p<•karmową kukurydzy za lllO 
- dla nw•a wvp„dnie 120. dla 
z1emniRk11 - 413, dla bura­
ka PR<tewne11n - 610. A więc, 
1flk w1dz1c1e - dodaje - opła­
ca się, 

Oprowaclzalący po pawilo­
nie •pecjali~ta-naukowlec. Ro­
man Naim1k, potwlerdw •lu• 
«mnść wvwor!ńw kołchn?.nicy. 

K lawdla Cel' n ko domagała 
•ię u 91eb1P w krilchrme zwięk­
szenia areału uprawy kukurv. 
dzy I miała racię. Jesteśmy 

Burżuazyjne pismo nor­
we;.kie „VERDENS GANG" 
poświęciło w dniu 13 si„rp­
nia całą stronę na omówie­
nie problemów budownic:twa 
w Pol„ce. Arty kul, któ1 ego 
autorem jest architekt C. 
AnoMen, członek rodkomi­
sj i mie.o;zkanlowej EuMpej­
sklej Komisji Gospodarczej 
ONZ, nosi tytuł „Odbudowa 
r::z.y ponowna budowa?" 

Anonsen rozpoczyna swój 
artykuł od prz.ypomm.,.nia 
słów Hitlera. który che-łpil 
się, że Warszawa na zawsze 
została wymazana z 'l'lapy, 
po czym pis.ze: 

„ W historii Po1sll:I Wonzawo iow. 
n• odgfYY-IGta centralnq rol•- Mia­
sto to zawsze wywierało no Polo­
lllach, tym nC1rod1ie, lt1Ury pnecho­
d1il ci~ikie do•w1odctenio, 1ilnr 
wpływ w lllierunku uSwiadomienio 
narodowego. Dla Polokow Wors1G· 
wo 01noc10, brC mote, cno.cznle 
•i1t<•i pod wigl~em hisloryc'lnym, 
kulturol:i7m i narodowrm nii np. 
Paryi dlo FiancurOw. Dlatego tai 
dlo Hitlera nie b81 tnoezenia było 
sta.rcie Won1awy 1 powien:c:hnl 
ziemi. OIC11ego tai dz" d ,o ł'olo• 
ków iest rzectQ nieimrem!e 'lłOinq, 
aby Wors:.owo t'1Ów powsroło 1 

gruzów 1 itała td't tnO'l/U miliono­
wym miostom". 
Architekt norwe5kl trreśh 

na;"ęPme s.zkic historii War 
<ZB.Wy oraz daje obraz t.n1sz­

czeń z lat 19:!9 -Hł44. 
Autor p1<Ze dalej: 

„Przed wojnq - Worszcrwct było 
m:astem o 1,4 mlliona mieukoń· 

ców. Glowno ctfJjC Wcuszowy c:iqg 
oęfo s1q w10lu1 lewego brrngu Wl. 
sly I ta własnie ctęić. zostalo zni11· 
c:iono ni•mal całlcowic1e Plaoy no· 
wej Warszawy oblic1one 1ą •Own1ei 

· 110 mic•ło o t,A n1tllona mienlcaii· 
cow 1ednoHe obejmują ob!ltor 
U\QClł'1le wi~S.!f. ledno 1 gtó .... ł'lych 
hnii plonO• odbudowy obejmujf 
dOfrl\e (.en\rolne dt~!nh:e z bodyn­
lcami 1 X.VI ł wieku, IHlf'ononymi * 
d.:1wncj f~rmi@ Nie tyllto kościoły 
1ome1c I inne "1nnumcntolne gmo• 
thJ SQ odbudowywane t u1tnowa 
niem dQ•imeJ architektury. lecz to~ 
ie nadaje się fosodom I rOinrn 
drobnym sic:11.1gOloll' formę sprzed 
wiekóv1. Ozii c:olg sto10 d1ielnico 

miasto od rnur6w 1loroml1J1.iell do 
to.denek j•1l w ilu proc•ntoch od„ 
budowana. Pomnik Kopernika, rna. 
leiiony w Niemciech jako umelc, 
powrócił no da...,. miai&ce priad 
gmachem Akademii Nauk. Tu I ów.. 
dzie. nowel prą głównfch ullcoch, 
moi.no jencze ujrteC: nilny, tlon• 
włqce luki w całości obrazu odbu• 
dowy, fed"okle Niny I• słulq ni•· 
Jd•dy lud11om 10 mienkan.o. W 
miarę budowy nowych dom6w, 
mieszkańców ruin przenosi 1i'ł do 
nowych mlesd1an, a ruiny iost'łP\1-
Je si• nowymi gmachami". 
Anonsenowi n;e podoba się 

architektoniczne roz.wiązanie 
wnętrz I dziedzińców c>Obu· 
dowanych na stary wzór do­
mów. Jego zdaniem w do­
mach tych brak nowoczesno­
ści. 

Przechodząc do opisu In· 
nych dzielnic, autor wska• 
z.uje na posrzerzenie Mar· 
szałkowskiej I poświęca 
dłuższy ustęp Pałacowi Kul• 
tury i Nauki. 

W dalszym ciągu artykułu 
czytamy: 

„Odbudowa Wan1awy aktualhu­
je pytanie, ttr sJuszne było paiwlę. 

cenie tak wiele c101u, 1iły roboc.Złlł 
I środków moteriolnych no rekon· 
lłrutrcję tok wielki•i c1~d rnlosto ł 
lednq stroną problemu jest to, ł• 
1,1znono 10 koni.ctn• odbudowanie 
dawnych monumentalnych gmochdiw 
o kulłuralnrm I hl1to,,.cznrm ino­
czeniu, kokioł6w1 d nowel motrc1' 
iauł1ców miosta,• posladolątfcn wat· 
to5C emocjonaln-:,. Ale drug~ stro­
"Cł jest fa\t, te nie moina lego od· 
d1lelo( od nowoc1esn,ch •frnagan 
komunikacyjnych i higienic1nych„. 
lacJen t nos nie był w Worsrowle 
Prt1dwo1ennlJ, dlatego Mi btak 
r'tam kryteriów porównowcaych dlo 
oceny odbudowy. Decydując:• i••t 
1ednalc w nauych wrałenio(:ł'I to. 
i:e miasto iYJ• nadal fMłniq 1we90 
iycia historyc11l4łgo, pełniq trudycjl 
kulturalnyc:h. Jestem pewien, i• 
wlęh1oł~ społfód not "Jjecnoła r 
lłolski pod wroienlem tego impo· 
f\ujqceqo wysiłku wkladanego _, od• 
budowe w chtiklch worunkoctt wy· 
t9Chcło " C)n:elllononiu, ie #?Sił•• 
ten opłacił Sill:"• 
Anonsen kończy swóJ ar· 

tyku! s.łowami: 
„Hitler się pomylll. Nie udało si• 

mu r1ymozo~ Wa.rsrowy 1 mopJ''• 

B. MALINOWSKA 

Pierwsze polskie 
aparaty 

do wierceń 
po szu ki wawczych 

W Zabrzańskiej Fabryce 
Maszyn Gnrmczych znajduje 
się w produkc11 p1e1·wsla pro­
totypowa seria apara1ńw 

w1ertniczycł do wierceń po­
szukiwawczych. Są to n1>w11-
czesne, wysokrn;prl!wne apa ra­
ty, produkowane po raz p1erw­
si.y w kra.i u. 

Dokumentację aparatów 
w1ertn1cz.ych 1>pracowało na 
podstawie radz1eck1ch W'lOrów 
Ghwick1e Biuro Kon~t1·ukcji 

Masz.vn Górniczych. Aparaty 
te, wiercące do 100 mctr'lw 
glębokości, znajdą uistornwa-
01e przede wszystkim pr-ą 

pru-zuk1waniu złóż rud ~elaza. 
Specjalna przyczepa, wyposa• 
że.na w silnik spalinowy ~pcl­
ma rolę ciągnika. umożf!­

wia1ąc tym samym łatwy 
transport aparatów wf er! 01-

czych z m1eJ.>ca na m1etsce. 
Pierwsza pa1·t1a 5 aparatów 

w1ertmczych W\'pnt<luki>w~n• 
wstame w Zabrzań•k1ej Fa· 
bryce Mas1.yn Górniczych Je· 
sz.cze w b1eż. roku. 

Dużym popytem cieszą s!ę 

za granicą również owoce dzi­
kiej róży, których większe Ilo­
ści eksportować: będziemy w 
tym roku, zwłaszcza do NRF 
oraz do Szwecji. 

Obudźcie sią, towarzyszu Jasnos ! 
Kampania przewozów jesiennych za 

pasem, a Wy zapomnieliście o protoko­
le podpisanym przez Was w maju br. 1 

Z~b~wiąza~iscie się wówczas wy­
k~nac ~szelk1e przygotowania do· 31 
s1~rpn1a br. Wykonaliście r.aś zale­
dwie część tych prac I Po staremu wo­
zy i furman.I.n ładujące zbote u rampy 
toną w błocie! A co będzie, 11:tiY nadej. 
dą deszcze?!. Czy tak wyglądają Wasze 
przygotowani a do przewozów jesien­
nych'? 



STR. ł 

Gdy kierownik 
spał, 

zawodnik 
stal ... 

Smutne refleksje z wyprawy 
do /f;lediolanu 

}
Talenty nie rodzą się na; kat.nlenlu. ~ stara prawda 

odnosi się i do sportu. ]'la ~odnego następcę Janu­
s~ Kusocińskiego czekaliśmy ol\olo 16 I tt, aż rozwinął 
się wspaniały talent Jurka Chr'1.'11ika. I odobnie dzieje 
się w lnnyeh dyscyplinach sportowych. ·Kurkowska -

1 
Spyrhajowa długo czekała na. godną. siehle łucznicz-kę, I 
która mogłaby kontynuować paSUJO lei wspaniałych 
zwYcięstw międzynarodowych. 

Rzeczą działaczy sportowych 
trenerów jest te talenty wy­

ławiać spośród mas, umie1ęt-

11ie nimi kierować t otaczać 
troskliwą op:eką. Bez tej tro­
skliwej opieki nie mielibyśmy 
Chromika, Wiśniowskiej i in­
nych. A jak ta -opieka u nas 

często jesz;.:ze wygląda - nu-
ca jaskrawe' światło niedawna 
wypraw.a n<.\s.zych torowców 
Grundmana 1' Zająca na mi­
strzostwa świ.l;.lta rozgrywane 
w Mediolanie. 

Grundman i ;\:ając wyjecha­
li do Mediolanu\ pod opieką 

Uwoga I Przestańcie wienyt tym, kt6-- wyka1oło duiq sprowaait fiiyc1nq.. 
ny usprawiedliwiając swoje n1eróbstwo Po tym, krótko i:resttq ~ojącym eg· 
twierd1q ws1em i wobec, ie łatwiej r:aminie, najmłodsi s,prini,łny (wldoc1„ 
Jest brył-: ruszyć r: posad, nii igro· !\i na zdjęciu) tajęli jui miejsca na 
rnadzić wokół siebie utalentowanq brbunie Il tnc:c1łl:aml festiwalowymi 
młodziet. To kłomłłwol No spartokio· w klopach. 
dzie Startu młodziei stanowiła ogrom· ,._ _____________ _ 

nq czqśC publiczności. Orga.nh:otony 
tych ignysk w mig wpadli no cieka· 
wy pomrst. Pnei megafon we1wali 
młodyc:h widtów na bieinlę dla ido· 
b,-..1onia od1nak festiwalowych. RadośC 
by:o ogtomna. Z pełnym tapoł•m 
chtopcr pnystqpili do walMI. Wlęksiość 

Komunikat 
Poradni 

Sportowo-Lekarskiej 
Wojewódzka Poradnla Sporto­

wo-Lekarska, mieszcząca s.ię o­
becnie przy ul. Próchnik.a li za­
wiadamia działaczy sportowych, 
li badania zawodników odby­
wać slę mogą nie tylko w loka­
lu poradni, lecz również w sie­
dzibach poszczególnych organi­
zacji sportowych. Koła sporto­
we, które projektują zbadanie 
Ewych zawodników na miejs.~u. 
powinny zgłosić na piśmie pro­
pozycję do sekretariatu PoraJni 
Sportowo-Lekarskiej. 

z uli osa 
W onych czasach, kiedy to 

na zamku ięczyckim pa· 
noszy! się diabei Boruta, mie­
szkańcy miasta i okolicznych 
wiosek bJJli prawdopodobnie 
wvśmienitymi sportowcami 
Wprawdzie ani kropikl histo­
ryczne, ani Legendy me poda· 
jq, aby istniały w tych la· 
tach kluby sportowe, ale przy-

Slrzelin:kie 
mistrzostwa 

Europy 
BUKARESZT. - Zakończyły się tu 10· 

wody w str?elanlu do rtułków o ml· 

~tnostwo Europy w konkureticli zespo­

łowej. Zdecydowane ZVl'(CiędWo odniósł 

zespół ZSRR - 766 pkt. no 800 moi.Il· 

wych przed reprenento.cJq Węgier 751 

okt. I Polskq 748 pkt. no 800 moil1-

wych. Zespół Polski zwyclei;ył m. in. 

Czechosłowację, Rumuni-. Szwecję I 

Ang li •• 

Zokońcrono to1de strtelcnle 1: pd. 6. 

Zespołowo iwyc;ężył ZSRR 2~(2339 

pned Finlondiq 241J(l'l79 ł Węgrami 

139[2297. Druiyno Polsko uplosOY1ało 

s;q no nóste] pozycji. lndywiduolhie 

tytuł mlstna Europy tdobył Cerlcosow 

(Z~RR) - 60/587. Reprezentant Pol.ski -

Zojqc, który zojfil siódme miejsce, 

ustonow:ł wynikiem ć0,576 nowy re· 

1<ord Polski, 

cle. Padają rekordy„. Sport 
zyskuje nowych z wolenni­
ków Sukcesy te odbiJajq się 
jednak niemym echem o lę­

czyckie mury. Miasto spi. Ta 
sportowa śpiączka przerywa­
na zosta}e czasami 1akim§ 
skandalem, wywalanym przez 
piłkarzy miejscowe1 Sparty. 
Kopać pi!kę to oni nie bardzo 

um1ejq, ale za puszc2am, że 
ludzie osiedH 
na tej i Iem i za 
czasów Boru.­
ty uprawiali 
sport. Musieli 
nawet. 

Wróć, 
Boruto 

to wykazują 
nieprzeciętne 

<dol n ości w 
organizowaniu 

awantur na 
boisku. 

Największą 

popularnością 
„ „' wroc .... Znacznie le­

piej od swoich 

cieszyly się 
za.pewne biegi i podnoszenie 
ciężarów. Dlaczego? Zq.raz 
wyjaśnię. 

Boruta, 1ak wiemy, tubłl 
sobie od czasu do czasu po• 
!grać ze śmiertelnikami Opu.­
szcza! wtedy swe legowisko, 
wychodził na trakty t pola. 
Do często spotykanych wy­
bryków Boruty należało spy­
chanie wozów chłopskich do 
grząskiego mokradla, strane­
nie ludzi szatańskim wyciem 
Itp 

Takie diabelskie wybry'd 
zmuszaiy lęczycan do tTenin­
OU w podnoszeniu cięwrów t 
uprawiania biegów. Jeżetl 
ktoś chcial uniknąć kont!lktu 
z diab!em, musial posiada<' 
co najmniej szybkość Ovensa 
l wytnymalość· Zatoplta Roz­
wijała się więc pomyślnie 
kultura fizyczna w narodzie 
lęczyckim. A wozy z mocza­
„ów tneba było wyciągać 
własnoręcznie. 

Po wielu, wielu. wiekach, 
Boruta pnenlósl się za sie• 
dem ąór i siedem TZek Po je• 

0 po odejśri11 zaczai się upadek 
sportu w tym miPkte - Te-
„az możem11 odpoczqć rze-
kli ojcowie qrodu Po co 
mamy zawracać .~ohie glowy 
aportem. skoro nie ma J1LŻ Bo­
ł'uty? Ta teoria przetrwała 
do dzisiejszego 1'.!nta Rurh 
sportowy za ma rl prawie ca i­
kowicie. Na boisku w Lęc211-
cy pasq .~lę spokr>Jnie kozy l 
barany hie~nia zarosła chwa-
1tami 

kolegów z 
B-klasy zachowuje się C-kła­
sowy zespól Startu. Tulko że 
t u nich n ie widać oz iiak po­
stępu, 1zźel1 chodzi o wyniki 
sportowe. I 

Dwie drużynu pi!kt nożnej, 

jedna Piatkówki - nto ca· 
!ość łęczyckiego sportu, W po­
zostalych dyscyplinach nie 
widać żadnej dzialalności. 
lstnieJą„. na papierze. Honor 
staraJą się ratować sik.oly, ale 
i one bez poparcia ze strony 
PKKF, ZMP t Pr~z11rlit1m 
PRN niewiele zd?ia!ać mogą. 

Od szeregu Lat kierowni­
ctwo PKKF w Łęczucy zmie­
nia się co kilka m1esięc11. Jak 
na z!o.~ć. są to przeważnie lu­
dzie dobierani z prz!łpadku.. 
któr2y nie maią pojęcia, iak 
wla~ciwte należy kierować 
r11rhem sportowym. Obecnie 
pan11je tam bezkró!ew.e. 

Co trzeba zrobić, aby sport 
w r,ęczycy nabrał wlaściwe­

go Tozmachu? Podsunę pro-
1ekty: 

VVięcej • tatnteresotvania 
spurtem m1lsł wykazać zarząd 
VvJP, Prezydium Pou; RN l 
KP pnr1ii 

Do l.')oi;cy czę.~ciej powin-
ni zagtądać instruktorzy 
WKKF. 

.1eżeti te podstawowe wnlo­
sk1 nie zostaną w najbl1ższei 
prz1!.~zt1~ci ~real\1011rn ne, po· 
wstułby w formie ratunku 
tylko „. Boruta Ale ktM 
chcialby używać legendy w 
ch!lr!lkterze pvr.vicy rlta roz­
woju kulturu fizyczne]?.~ 
Trocnę to nawet wstyd 

STRZE:...l!:C. 

inż. Fr. Szymczyka. Wyborowi 
opiekuna należałoby tylko 
przyklasnąć. Któż bowiem od 
inż. Szymczyka był lepiej zo­
rientowany w warunkach, w 
j.akich mieli startować nasi 
debiutanci, któż mógł byt dl.a 
nich lepszym przewodnikiem? 
Tymczasem posłuchajcie jak z 
tych obowią:z;ków wywiązał się 
inż. Szymczyk. 

Swojej „troskliwości" o na­
szych zawodników inż. Szym­
czyk dowiódł już w drodze, na 
trasie Wiedeń - Mediolan. W 
Wiedn:u, w wagonie sypial­
nym były tylko dwa wolne 
mie1sca. Jedno z nich Miął 
Grundman, a drugie„. mvśli­
cie, że Zaj.ąc? Nie. Zają;'Owl 
inż. Szymczyk polecił, aby szu. 
kał sobie miejsca w innym 
przedz!.ale niższej klasy, cho­
ciaż wiedział. że chłopie<; ten 
będz;;e startował nazajutrz. a 
sam zajął posianie obok 
Grundmana. 

W Mediolanie inż. Szymczyk 
większość czasu poświęcił na 
odnaw'anie starych znajomo­
ści. Malo się interesował na­
strojem psychicznym swoich 
chłopeów. A przecież nie mógł 
on być najlepszy. Każdy laik 
zdawał sobie sprawę. że przed 
startem w ta.k siln<!j konku­
rencji będą oni mieli tremę. 
Rzeczą opiekuna by!o więc ' 
tych chłopców uspokoić, odpo- \ 
wiednio przygotować do tak I 
ciężkiej próby. W swej ksią- ł 
żeczce pt.: „Kolarstwo wyr:zy­
nowe" (wydanej przez „Prasę 
Wojskową" w 1949 r.) inż. , 
Szymczyk pisał: 

„ ... poza stroną fizycz­
ną ogromną rolę w ko­
larstwie krótkodystanso­
wym odgrywa stan psy­
chiczny, stan nerwów, 
które również muszą 
podlegać pewnej zapra­
wie". 

O tym Int. Szymczyk za­
pomn i.ał w Mediolanie. Za­
pomniał. bo miał wiele innych 
spraw na głowie. Na szczęśc,e 
znalazł się tam znany ze swe­
go st.artu w Łodzi Kolumbij­
czyk Humana. On też pr?€Jl\ł 
funkcje kierown'.ka polskiej 
ekspedycjl, l w miarę swych 
możliwości pomagal naszvm 
reprezentantom w porozumie­
niu się z innymi zawodnikami, 
dogląda! ich rowerów i u­
dziela/ różnych uwag. Gdyby 
nie Humana. Zając i Grund­
man zupełnie z.gubiliby się w 
tym r6żno1ęzycznym tlumie 
najlepszych kolarzy świata. 

Ten jaskrawy przykład bra­
ku opieki nad naszymi wscho­
dzącymi talentami powinien 
poruszyć nasze władze sporto­
we. I nie tylko kolarski€ Bo 
dzieje się tak I w innych je­
szcze dziedz;nach sportu ale 
często przechodzimy nad tym 
do porządku dziennego, ni€ 
zastanawiając się wcale 
,aką szkodę przynosimy tym 
naszemu ruchowi sportowemu 

Z. Kr. 

Ponad 900 
uczestników 
wzięło udział 

w spartakiadzie 
Startu 

Na kilko ml•1l~y pn..t 1pc>ńołloclą 

rady okręgowet ZS Start w todti roi· 
win•ło 114 nerokl• w1póhawodrtktwo 
pnedspartolllacfOIN•. Wuystłt.ie •ola 
ZS Start i terenu tofjd t wo1ewócbtwa 

dokładały •taran. aby Jak najtepi•J 

prarootowat •i• do toi lmpl91f. Naj­
lepiej pracowało " tym ołtrf'sie koto 
KS·1 l6di, które coJitło pierwne miei· 
sce, u111lcujqc IO pkt. No drug1ei po-­

zycji uplasowało s~ KS-12 lódi - 60 
pkL, pned KS_. lóclt - 50 pkt, No1· 

gone) wypadło koło KS·4 w Pabiont-
cach, 1ojmujqc 

ilością 30 pkt. 

Dwa dni trwała rywoliHK)O o mia· 

no najlepszych. W spartakioch~i• w1ię­

ło udział ponad 900 tawodnilców. W 

konkur~cjach łekkaotlatyc1n1cł\ 

mis.triów ·1dob1lh 

KOBIETV1 

trtuly 

lobłor\1ko - 80 m ppl. - 15 1ełl„ 

pchnięci• kulq Gruchot - 9.'6 m, tao 
m Jabłońsko „ 1ł ••le„ ouciep Osuch 

- 21.56 m, skok wtwyi - Gruchot -

1 .30 m, 200 m Zoworsko „ J0,3 sft., 

4X 100 m te.oto ~5 - 1.01 15 min.. 

MĘZCZYtNll 

Sko• wzwyj - fło•ot • t.55 m, COO 

m frqtc1ak - 55 sek., nut dys,kiem 

Klimczoll - 3J,9Q m, 1lcolc "' dal fłog~ 

n•lski - 5.96 m, 1.500 m Łu1iałl -

4.19,2 mln., pehnl,cłe kulq Zmelo -

10,5 m, 100 M lędnejciak - t1,1 '"·· 
200 m ppl. lruskolas - 29,2 sek., 1łl:ok 

o tyc1ce Kodowskł - 2.60 m, 110 ppl. 

TruUo:a1 - 1116 •ek., 3.000 rn tusio„ 

- 9~16,ł min.. Uó1skok Pogor:elski -

12.99 l'Tł, IDO m Frontcto~ • 2.0S.ł min •• 

2')0 m Siemiriski - 2A,3 sek., łX IDO m 

I Koło 1 - 47,I 1eł<. 
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Pierwsza w lodzi namda z Cyganami 

Oświata i droga do zdobycia każdego zawodu REGULAMIN KONKURSU 
pl. „Czy znasz tradycje przyjaźni 

polsko-radzieckiej?" stoją przed młodzieżą cygańską otworem 
Cyganie! Ze słowem tym kojarzy się zwykle widok cl1,g­

nących drogą. .lub obożującyrh gdzid pod lasem kilkunastu 
:u~krytych woZo~ lub widok kolorowe ubranych kobiet trud­
mących się wrozblarstwem, 

Wielkie zmiany zaszły w życiu Cygan6w. Rz~ Polski 
Ludo~v~J otoczył opieką ludność cygań~ką, umożllwU jej 
przejsc1e na osiadły tryb życia, zdobycie każdego zawodu 
otworzy! 11rzcd nlą drzwi do oświaty. ' 

W Lodzi jest również sporo 
zamieszkałnh na stałe Cyga­
nów. Pracują w różnych za­
kładach i p1'7edsiębiorstwach 
dzieci ich chodzą do szkoły. ' 

wodnikami grup cygańskich 
na temat postępów w nauce 
oraz możli waści zdobycia za­
wodu przez młodzie:i. kończącą 
szkołę podstawową. 

Przewodniczący Prezydium 
DRN, ob. Władysław Kleista, 
zaapelował do starszych Cyga­
nów, aby zgłaszali się na kur­
sy nauki czytania i pisania, 
aby korzystali z bibliotek, or­

zwrócił się z prośbą o przy­
dział stałej pracy. 

Na zakończenie z-ca przew. 
DRN-Ruda ob. Jagodziński 
stwierdlil, iż Prezydium DRN 
wyciągnie wnioE•ki z narady, 
postar:a się jak najszybciej 
zlikwidować trapiące ludność 
cygańską bolączki, zespolić ją 
całkowicie z zamieszkałym w 
tej dzielnicy społeczeństwem 
polskim. Postara się też przy­
czynić do nawiąza11ia jak naj­
bardziej życzliwego, koleżeń­
skiego kor.taktu mlodz;eży 

cygańskiej z młodzieżą polską 
i dolozy starań, by podobne 
narady organizowane byly na 
terenie dzielnicy częściej. 

w. s. 

I T.Tdział w konkursie mogą brać wszyscy Ceylel­
nlcy „Głosu Robotniczego", 

2 Konkurs bt:dzie polegał na rozwiązaniu zadań, ·uml~­
~z~on,;·ch w „~łosie Robotniczym". Zadań tych bę­
dzie la. Prey kazdym z nich zostanie zamieszczony ku­
pon, oznaczony kolejnymi numerami od I do 15. W 
okre~ie trwania konkursu l<aidy numer naszej gazety 
będzie zawierał jedno zadanie wraz z knponem. 
Pierwsze zadanie konkursowe ukaże się w numerze 
„Głosu R~botniczego" z dnia 15 września br. Następne 
będ!ł zamieszczane w kolejnych numerach naszej ga-

3 

4 
zety. 
Po zakończeniu drukn zadań konkursowych zostanie 
zamieszczony w „Glosie Robotniczym" specjalny ar­
kusz konkursowy, zawierający 15 rubryk. Do rubryk 
tych _nall!'ly wpisać rozwiązania 15 zadań, a obok, 
w miejscu do tego pneznaczonym. wkleić uprzednio 
wyc~ęte z gazety k11pon:i- z kolejnym numerem od-
powiadającym numerowi zadania. · 

Na terenie dzielnicy Ruda 
mieszkają od dawna 22 rodzl­
ny cygańskie. 16 rodzinom 
przydzielono na mieszkania 
baraki, a wreszcie umożliwio­
no zakup materiałów budo­
wlanych dla zbudowania 
domków. ganizowali kółka głośnego czy- ------------­

5 Tak wypelnlon! arkusz kon~ursowy należy wyciąć z 
gazety, wypełn1c' crytełnym pismem, a następnie prze­
siać lub złożyć osobiście w redakcji „Glosu Robotni­
cze11:0" - Łódź, ul. Piotrkowska 96. Na kopercie na­
leży :r.aznaceyć: „Konlrnrs", 

Dla poznania trosk J kłopo­
tów ludności cygańskiej stara­
niem DRN-Ruda zorganizowa­
no niedawno specjalną naradę. 

Na naradzie tej mówiono 
m, in. o sposobach krzewienia 
oświaty wśród mlodzieży cy­
gańskiej. W związku z tym 
przedstawiciele DRN w naj­
bliższym czasiE' przeprowadzą 
rozmowy z rodzicami i prze-

Z okazji 
Miesiąca Przy jaźni 

Uroczysta akademia 
w klubie TPP-R 

Jutro, 15 bm. o godz. 18. w lódt· 
kim Klubie TPP·R, przy ul. NarutO'N'· 
c:.a 28, sekcjo populoryzocjl rodzie­
c.k:ch metod procy przy Łódzkiej Ko-­
misji Wykonawczej Mies:qc:o Po.glębie­
n C'I Pr1yjcżni Polsko·Rodt1eckiej 1 orga­
ntiuje 1 ()'':c:otji drugiej de(OO'f „Mit· 
s;qco" uroczyslq 0<kadem••· Z uwagi 
no to, ie dekado to poś.więc.ono je-st 
populoryzocji pnodujc:.cych łt:.dti&dcich 
metod procy, no a·kodemlę zopros.zo 
s·ę inżynierów, techników, rcicjonaliz.a· 
to:-6w I przodowników pracy. 

Po części oficjalnej odbt;dtie s:ę 
bogato c"IęSć ortys..tyczno w wykono-niu 
uc1ni6w Liceum KulruralncrOświotowe­
go, 

Wieczór w Klubie 
MP i I 

Stowonynenl• D1ieon!kony. Oddział 

w loch::, orot kNb Mif;dzyno<odowej 

Prasy I Kslqżkl unqdzojq 
1 

jutro, 15 bm., 

<> godz. 19, z. ol<ot]I Mi&s.qco Pogłę-­

bienio Pnyjainl Po1sko • Rodtieckiej. 

wlecz6r pn. 11Rolo Zwlq~ku Rod1leckie· 

go w utrwolan•U pokoju'" 1 Rełerot wy­

gl09I red. Orłowskf. 

Po referacie W)rłwi<ttfony b~d• łflm 
piodukcJI rodzitcliti•l p~ ,,Sodko"". 

Wstęp wolny, 

tania itp. Wspomniał też, że 

należałoby otoczyć większą 
opieką zalążek kola ZMP przy 
osiedlu cygańskim, do którego 
należy w tej chwill tylko 
trzech członków oraz pomóc: 
Rudolfowi Ciecierskiemu w 
zorganizowaniu cygańskiego 
zespołu artystycznego. . 

Obecny na zebraniu Cyga­
nów ob. Antoni Lakatosz 

llowe dwuzmianowe 
sklepy spożywcze 

MHO.Północ, proqnqc ułotw:ć' mlełl• 

w.ańcom Chojen I lcrzewo znopotrr.vo· 
nie się w ort)·kuły spoiywcz" w godzi· 
nach wieClornych, uruchomił dwa no­
Nt sklepy dwutmionowe, czynn• w 
gorłi. od 6 do 22. 

Slth,py te mieszc:q !ię przy ul. Kc­
lii1ewsk1e.go 111 I Zarzew.skieJ 22. 

Szonui zieleń 

Tabliczki z takim navisem spotykamy na każdym kro· 

ku. Ale czy rzeczvwiścle ~zanujemy zieleń? W par• 

ku na Star11m Mieścłe widoczna na nasz11m zd1ęciu 

obywatelka na.jspokojniej przechodzi wydeptaną 3u.z 

ścieżką, mimo że obok znajdują się wygod11e schody. 

Cz11 to nie ws t ud? 

Coś dla spnrtowr.ów 

Lyżwy, nat1y i sanki 
ukażą się w~rótce w sprzedaży 

6 Termin nadsyłania rozwiązań - do dnia 15 paździer­
nika 1955 r. włącznie (decyduje data stempla poczto-
wego). 

7 Wśród tych czytelników, którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie wszystkich piętnastu zadań wraz z odpo­
wiednimi kup<1naml, zostanie rozlosowanych wiele 
cenny~~ n.agród. Rozwiązania wyróżniające się pomy­
slowo~('1ą 1 atrakcyjnym ujęciem będą specjalnie pre­
miowane. 

8 Dl~ informacji uc~estnlk6w konkursu publikować hę­
dz1emy wykazy głownych nagród, które będzie można 
ogląllać na specjalnie w tym celu zorganizowanej wy­
stawie. 

9 
IO 

Losowanie nagród będzie mlalo charakter publiczny 
I odbędzie się w dniu 23 października br. 
Wręczanie nagród rozpocznie się w dniu 30 paździer­
nika hr. i będzie połączone z wielką imprezą artysty· 
cino - rozrywkową dla uczestników konkursu. 

z kroniki 

Ze sklepu trafili ... 
do więzienia 

Pewne] nocy dwa) tlodt;eje, Mści·.---------------

slow Pogorze:ski, zcm. przy ul. Stru· 

l'Tlyltowej 8, i Leon Dziedzic, tom. pri.y 

ul. Zac:hedn ej 91, 1omierzoli dostać 

sut do sklepu \:.onrekcyjn290 MHD 

prt.y ul. Zachodniej nr 26. W tym celu 

wybili uyby I wygięli Ir.roty w olrnie 

'Jrowodzqcym do magazynu. 

Po ncłodowoniu worków lu)l(ifekcjq, 

-Nortoici 6 tfs. tlotych, złodz·eje tosto­

•· zouwoieni I spionen.i p1tez potroi 

•IO. 

Uclectko sr~ nie udoła. Złodz:eje ro­

!toli schwytani I oresztowonl. W toj:u 

i.tedt.two wynło no \ow, ie fogorteł­

sk:, procujqc downie} w zrw lm. 
darl'cł: •<;O GoJro<>oJ - ty.:J. i• /,l~-h 
1trodt'·ei'ł .•• „.,KStej '1loi.c.• wy-obOw wel· 

"'l:anych. Czc:;c skrodz:onych przedmio­

'Ów zna/ez ono u Pogouel\lo..ego w 

m esz.kan1u, 

Nieznana ofiara 
wypadku ulicznego 

W df1iu 8 bm., o godz. 14 JO, na ul. 
c;;enk-cwic10 prz:y Tuwima, ur~lo 
:S-n:ertelnemu wypadkowi S'J11',0C:hodo• 
Nt;łTlu starsza kobieto nie pns.odalqco 
p;~y sob;e żadnych do'<umentów. 

Ofiaro wypadku ufic:znego Uayto 
olcc.fo IO lot, ubrano by\o w su~ie"k'ł 
'ełnlq koloru c emnego w b ole kroP" 
ki. No nogoch miało p/óc,enne bury. 
Przy imorlej znołe.::·orio jedyn:e to~•b· 
lr:l!f ce.·atowq, w której 1noidowot'1 1i~ 
4 ',cJuct.e. 

l<tokołwiff by mógl ud1'elit infe>P 
m~c:fl o \e\ -..~o ei:-~"· prouon) ;~.H o 
1głosz&nie 5ię do !n~pe~lorolu K".>nlrcii 
R-uchu Drogowego prz'J ul. f\ooseva\\o 
"H 9, 

Z WarszaWY Chociaż słońce przypieka 
jeszcte moC"no i nic me pr1.e-

szych lyŻ\\'Y saneczkowe o 
dwu cstl'zach. 

W CIO$ie re>Jl,z.}\ domowe}, przepro­

ot1odtonr} u Ot1ed1.ca, znaleziono sze· 

·eg narr:ędzi slużącydi do wła~·oń. 

Można jeszcze nabywać 
b~lety dO Afryki, Australii mawia la tym, że w naibliż-

szvrr. czasie nadejdą mrozy, to 
Magazyny pelne ~ą również 

blaszek i kiuczvków do łvżew 
ora1. smarów, ·okuć i wiązań 
do nart, 

Obaj sprawcy włomon10 stanq w 

noJbl:l:stym czasie pned sqdem. 
RA. I na Złote. Wybrzete jednak w Hurtowni Centrali 

Nowy Jork. Sydney, Londyn, Hc.ndlowej Sptzętu Sportowe­
Pary:i oto adre~y. jakie wi- go prznotowania do zimy są 

JUŻ ~ pełni. ' 
dnieją na skrzynkach z różno-. k Z!!rornadzono ju~ wiele par 
rodnymi ozdobami chom o- łyżew, nart, butów nerciar­
wymi wyrabianymi przez skich, sanek, skafandrów, 
Spółdzielnię Pracy Wytwórni swetrów i1p, 

APEL ZOO 
do dzieci • rnłodzieży I Galanterii Szklanej w War- Go 20 wrzefala zimowy 

szawie przy uL Chałubińskie- 'l'l".l'.')t sportowy I turystyczny 
go Estetycznie wykonane tu i)1'7•Aazany zostanie do skle­
„bombki", czuby choinkowe pńw. w tym rokll nie będzie 
i inne „cacka" odznaczają się kł1,pntu 1. nabyciem obuwia 
nadzwyczaj estetycznym wy- rmrria1„<kiE·~o W sprzeclaży 
glądem, wielką różnorodne- uk~żą 5ję brązowe i czarne 
ściu k.ształtów I barw. „narciarki"· we wszystkich nu-

Zbliża się zima. Mieszkań­ Zgłoszenia zebranych pło­
dów przebyłać na ad• es dyrek­
cji ZOO w Łorm, ul. Konstan-

cy ZOO mile wspominaią 
przyjaciół, którzy w ub. roku 
przygotowali im dużo smako­
łyków na długi€ miesiące zi­
mowe. Zwierzęta wierzą, że 
me była to tylko miłość sezo­
nowa. W tym roku czekają 
również na dowód pamięci i 
sympatii i przypominaią, że 
smakują im szczególnie: żolę- 1 

dzie, kasztany, owoce jarzębi­
ny, owuce róży, owoce czarne-

Obecnie najpoważniejszym meral'h. Ct>r>a ich wvnosić bę­
odbiorcą tych wyrobów są clzie - ·m męskie 705 zl, za 
Stany Zjednoczone, dokąd da1rn;kie 599 zl. Ukażą ~ię tak­
kieruje się 90 proc. całego że praktyczne zimowe buty 
eksportu. Warszawskie ozdo- wyt'ieezkowe, z cholewkami 
by choinkowe znajdują rów- wyl;ończor.yml u góry filcem. 
nież chętnych rrabywców w C'HSS przygotowuje duży 
Anglii, Francji, Australii I w wybór łyżew. Będą to łyżwy 
krajach 6kandynawskich. Po hokejowe po 57 zł, „Junaki" 
raz pierwszy w tym roku (37,95 zł), „Ludowe", „Mazllr" 
pols·kie ozdoby choinkowe i „Zuch". Dla dzieci sprowa­
powędniją na Złote Wybrze- dzono srecjałne łyżwy tzw. 
że do Południowej Afryki, „śniegórki" z zakręconym 
Libanu i innych krajów. I czubkiem oraz dla najmłod-

go bzu oraz wrzos. 
ZOO apeluje szczególnie do 

młodzieży szkolnej. Za naj­
obfitsze zblorY' czekają ofiaro­
dawców nagrody. 

RADIO 
TEATRY 

STUDIO (Bystrzycko 7-9) - „A1 wr SltODA, u WftZE$NIA 1955 li. 
wiOdu" - godz. 17, 19. FALA 202,1 nt 

SWIT (Sołuck; Ryne1<) - „Maksymok'' _ godz 16, 18. WIADOMO!CI: 5.05, 6.00, 100, 7 . .0, 

STYLOWY (Kiliń>kiogo 123) „$w!· 12.114, U.OO, lł.15, 2l.30, 23.55. 

lynowska tl/10. 

I 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA BAtUlY: dtił, I~ 
brn.1 o godz. 15, "' soli KO, 
priy ul. Woryi'idtiego 71, odbę· 
dzie się nkolenie łobryczn~ch 
komi1ji I ałctywu łąc:1noici mia­
sta 1e ws\q nt. ,,Proste formy 
gospodarki tespotowej„. 

* • * 
OZIEl.NIC:A POLESIE: 15 bm„ 

I 

l 

NOWY (W•ęckowskiego ,5) - god•. 19 
- „Henryk VI na łowoc:h", 

JARACZA (St. Jaroęto 27) - goch. 19 
- „Kra·kowioey I Górale". 

niarko i pastuch" - god1. 16, „Oj· 12.1~ Muzyko rorrywkowo. 12.-łO „Ci~ 
CO'lo"litno" - godt. 18, 20. pły kw atusze-k'' - audycjo dla klas .l 

TATR.V (Sienkiewicz.o 40) - , Reterwo- 1{1 i IV. 13.00 Muzyko dlo .,...s,zystk eh. 

o godz. J4. w i.wietlicy tóch· 
ll:ie1 Wytwórrtl Papierosów, u,, 
Kopernika 62, odbędiie ''t; na· 
rada sekretany podstawowycłt 
019onlzocjl port1Jnych t terenu 
KO Polesie no temo\: 110cena 1 
pnebiegu pnenonen1a uchwał 1 
lV Plenum KC do organ11ac11 
partyjnych" orat lnformac10 "' 
sprowie pnebiegu pn,go\owałt 
do rozpoczęcia nowego roku 
szkolenia oonyinego. POWSUCHNY (Obr. Stoi ngradu 21) 

- godz. 19 - „Mazepa". 
wy gracz" - godt. 16, 19, 20. 1'.10 „Kowol" - fragment pow0 eśc.l. 

* * * E~TRADA SATYRYCZNA (Traugutto 1) 
- godz. 19.l~ - dUwaga, kręcimy". 

PINOKIO (Kopernika 16) - godt. 17 
- „ZO'klęty kocz or". 

WOLNOSt (Pn.ybynewsldego 16) - 14.XI Utwory fortep1o·nowe. 14.45 Frog-
„Slaro forteca" - ;och. 16; 18, 20. JY",ent 1 suity „Czt•ry stulecia"'. 15.05 1 

WlOKNIAllZ (Próchn;ko 16) - „Konik P.eśnl Gounoda. 15.25 Rec.lol sk«yp· DZIELNICA SROOMIUCIE: 
polny" - goch. 15.>15, 17.45, 19.45. I cowy Miec1ydowo Paszlcieto. 15.50 Fe· Wydział Propagandy KO Sród· 

WISŁA (Tuwima 1) - „Próbo wierno· l.•łon oktuolny. 16.00 Mo1ylc.o klosycI· ~ mieśc~ 1owladamio towon.y• 

~-LEKIN (P otrl<owsko 152) - godz. 17 
- „Joś S?pok11

• 

CYRK NR I (pl. N;epodleglolci) -
godz. 19.30 - „Cvrk komików", 

KINA 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „fłróba 
wiemości" - god.z, 1~. 17 30, 20. 

GDYNIA (luwima 2) - „Ukraino śpie­
-No'' - go01. 18, 20. 

k-" - godt. 15.30, 11, 20.30. no. 16.30 Mutyko rozrywie.owo. 17.00 I scy, któny w bieiącym ro~u 
lACHĘłA (Woryń1kie90 26) - „Po-- I .,z iycia Zwiqrku Radzieckiego". 17.30 _. to1toli pnyjęci do grup stu· 

gromaynl tygrysów" - g~z. 18, 20 lń<blr.i d1ienniłc rod;owy. 17.4!1 Pierw- 'fl dioNania polskiego ruthf.I ro- il 
DWORCOWE (Dworzec Kaliski) - sza audycjo konkursowa pt, ,,Czy znosi botnict.ego, KPZR, ekonomii ~ 

0

Noc wigi\;jna" - god1. 16. 17
1 

18, ten łllmt". 18.ro Arcydtieło muzyki orol: materializmu dialektyc:t· 
19. 20

1 

21, 22. IQrtep:anow•j. 1a.50 Rcdiowy poradnik nego i historycznego, ie nale· l 
językowy. 19.25 Wiersze ApoLnaire'o. iy igłostoC się do Wyd1iOłu I 
19.~5 Kooc•rł rad.z.ieckiej muzyki roz· Propa9ond1 KO w godz. od 8 

D 
• t k ryw:Cowej. 20.~5 Reportcl: litera.cki. 21.00 do 18 po odbiór abonomen· yzury ap e Muzyko tc>neerno. 21.50 Kconiko spo~ tów upowolninlqcych do wsi~· 1' 

towo. 22.10 „Przygodo w Hunt" _ PU na wykłady. 
Ozisiejue) nocy cłyiurujq nc:istępujq· opero. 23.43 Mut.yka taneczno. .I ..._"' ...,,~ ... ~- ._...._............._""...,.,.. 

w1stępy zespełu 

brazylitskich 
na 

Murzynów 
Po .sukce.soch odnies1onvch w Pradze 

Czeskiej, wystąp w lodz< w dn,ach 
l6, 17 I 18 wrz~Snio br. w holi spor* 
towej no Widzewie „Teatro Popular 
Hro:-;ileiro". 

W programie ofrykalisk.le I brozylil­
s~:e tonce - sambo, trevo, bo~uc.odo, 
niolungo, jonga orot. brozylq~kie pie­
'-ni i sceny chorak!erystyczne 

Silaty nabywać jeszcze moino w 
Orb":.ie'', ul. P otrkO"...,.slc.a 65 MOI, 

LOi Piotrkowsko 104c. Zbioro\\le zomó• 
w·en,o prz.yjmuje PP!E, ul. Z.erorr.slci ... 
go 100, tel. 226-<la. 

Baza prntlu!(cyjno-usłuRowa 
na Jelonkach 

produkuje płyty 
pr„labr' kowane 
W baz.:e produkcyjno • ustugowel no 

Jefonkoch, którQ n:edo·,yno odstqpiłl 
nom radtieccy budowniczowie Połoc:u 
kultury i Nauki, wyprodukowcno pierw· 
nq p.ortię dużych płyt prefcbrykowa­
nych. Płyty te przeznoczone sq no bu· 
dowę na.vego osiedla m·esz.koniowe­
go w stolicy - w:enbno, wznoszonego 
od fundoment6w oż po dachy budy.,. 
:Ców metodami przemysłowymi, Jak 
przewiduje się, bata no Jelol'lkoch po­
kryje całkowicie iopotrzebowan:e bu· 
oowy tego nCMego worszO\'llSh!go 
osiedla mie-stkoniowego na ptyty pre· 
fobrykowo.ne. 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Par~y\nego 

Uwago, słUchac1e samolc;atałcenio 
kierunku materializmu historycz_nego 
(li 1ok). 

W1lcłod no temcł „Materializm h:· 
storycz.ny jako no-ulco", odbe-dtie s:• 
clziś, 14 bm., o godz. 17, w soli wt 
'..lodowej lódzk:ego Ośrodka, ul. Trou• 
gult:i 1. 

Ji!dnoczelnle przypomino się, i• kc:ir· 
tv wstępu "':! wykłady wydoje tód1kl 
-:··.5-1odek codtiernie w g?dz. od a do 

17. 

P~ogram dlo najmłodszych: - „Zło-­
to antylopo", „Ołów•~ I klelcs", 
„Dwa łakome ni&diw·odKi'" - godz. 
16, 17. 

MlODA GWARDIA (Zleloro 2) -
„Bokser1y" - godz. 16. 115, 20. 

łdUZA (Pobionlclco 173) - „Nl1bezpie­
ane icieiki" - godz. 18, 20. 

i'IONIER (Fronc:ukańsko 31) - „Słu· 
go d>Nóch ponóiN" - god1 17, 19. 

flOKOJ (Kodmierrn 6) - „Kotowski" -
godz 1a, 20. 

•OLONIA (P·otrkowsko 67) - „Kon;k 
polny" - godz. 16.30. 15.30, 20.30. 

>RZEDWl0$NIE (2e•omsk;eyo 76) -

ce optek~: Obr. Sto ling rodu 15, Pa· 
b anicko 218, Jcuoczo 32, Stalina 50, 
f(operniko 26, Piotrlcow1ko 67, pl. Ko· 
''eł ny 8, ol. Koiciunki 4a. 

DYZUllY SZ"TALI 
Chirurgi•: diiś cołq dob• dyturu)• 

Szpital im. N. 8grlick1ego, ul. Kop· 
c:nsk ego 22. 

lnttrno; dz:iś c~q dobtt dyiuru)e 
5tpitol im. dr Wolf, ul. lo9iewnicko ,. 

Dyiur połoinłczo-tiMkol.gic.1ny; dtlś 
od godt. 8 do 20 dyiuruje Szpilo! im. 
dr Modurowic:?a, ul. Krzemieniedco 5, 
c. od goch. 20 do 8 dyiuruje Sr.pitol 
1Pl M. Curie-Slclodowskiej, ul. Curle­
i><łodowskiei 15. 

t,ęczycktch Zakładów Terenowego 

Przemysla Materiałów Budowlanych w 

Kutnie unieważnia zagubioną pieczątkę 

sluibową 

o brzmieniu: 

,,ł.ęcz\rkie Zaldady 
Terrnowcqo P1zemysłu 
Maleriałów Budowlanych 

Przedsiębiorstwo Państwowe'' 
2051-K 

Wykwalifikowanych kinooperatorów posl.a­
dających uprawnienie do samodztelnej obołu­
gi aparatury filmowej szerokotaśmowej 
oraz kinooperatorów, którzy potrafią obsłu­
giwać aparaturę filmową wąskotaśmową 
różnego typu zatrudni natychmiast Okręgo­
wy Zarząd Kin w Lodzi. Zgłoszenia osob ~te 
przyjmu1e dział kadr 07.K w Lodal, ul. No­
wotki nr 247. Warunki pracy i płacy do omó· 
w~~ mu~ 

, lojemn:co górs.kiego jeiioro'' -
godz 18, 20 

J MAJA (Kil·ńsk:ego 173) - 11Syn pul· 
ku" - godz. 17, 19. 

ROMA (Kolis1ews~1ego 84) - "Królo­
wa balu" - god'I. lS, 20 

REKOftO (Kal;newskiego 2) - ,.Pie:śr\ 
tajgi" - godz. 17, 19 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Skand.,.. 
beg" - godz. 18.30. 

Ważne telefony 
Popotowi• lto-tunkowe - 25'-'4 
Mioj1ko Komendo MO • 2S:włl 
Mi•i•~i Ośrodek łnlormocj1 - ISt-15. 
Strat Poiarno - I 

Maszynistę kole.towego, pomoe ma•zynlsty, 
pnetokowegn, maszynisle o.a spalinową lo­
komotywę normalnotorową oraz kierowców 
na samochody t cią11nikl zatrudn1ą natych• 
miast Zakłady Pnt'mysln Ba.rwnikńw „Boru• 
ta'" w Zgit'rzu ul. A. Struga :rn. Zgloszen;a 
osobiste przyjmure dzLal p<!rsonalny. 2039·1' 

Jak Polska długa l szeroka 
r wszędzie wre sportowe ży· 
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